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Przesilenie.
Piszą nam z W iednia 30 grudnia:
Nominaeya następcy dra Koerbera nie 

nattąpi zaraz. W prawdzie dzieuniki zamiano­
wały już wielu kandydatów, między którymi 
znajdują s i ę : hr- Schoenburg, p. W ittek, hr. 
Coudenhove, baron Gautsch, na wet baron Chlu- 
meoky, ale Cesarz nie upatrzył jeszcze żadne­
go. Przedewszystkiem trzeba dobrze rozpatrzyć 
się w sytuacji, aby zdecydować, jaki ma być 
nowy gab in et: czy znowu stały urzędniczy,
ozy urzędniozy przejściowy, ozy też półparla- 
mentarny. Zależy to od wybadania w pierwszym  
rzędzie Czeohów, których przywódzoy, zapro­
szeni do W iednia, mają teraz sposobność ozy- 
nem stwierdzić prawdziwość tego, co mówili 
w ostatnich czasach, że tylko osoba dra Koer­
bera przeszkadza im zanieohać obstrukcyi. 
Przyznać trzeba, że takie dotrzymanie słowa 
wymaga z ich strony pewnej ofiarności. K iedy  
dr. Koerber stał niezaohwianie na czele gabi­
netu, wiernie spełniająo przyrzeczenie, że ża- 
dnemi koncesjam i nie będzie pozyskiwał stron­
nictw, wówozas Czechom łatwo było głosić, 
że za ustąpienie p. Koerbera zrzekDą się ob- 
strukoyi. W  tej formie wyrażali oni raczej swą 
niechęć de niego, aniżeli rzeozywiste postano­
wienie. A le gdy już się stało, czego ohoieli, — 
chociaż nie dlatego, że ohcieli — i gdy się od­
stać nie może. pewnie pragną jeszcze jakie­
goś naddatku. Tego nikt im za złe nie weźmie, 
byle się tylko trzymali w granicach dzisiejszej 
możliwości. Musi zatem nastąpić jakiś układ 
z klubem czeskim, potem — wybadanie zje- 
dnoozonyoh stronnictw niemieckioh, ozy się 
zgodzą coś ustąpić Czechom, a wtedy dopiero, 
po takiem wyjaśnieniu sytuacyi, przyjdzie czas 
na poszukanie odpowiedniego kandydata do 
godności prezesa gabinetu.

Gdyby można było pominąć zjednoozenie 
niemieokie, rzecz byłaby znacznie uproszczona, 
ale też zawisłaby natychmiast nad Radą pań­
stwa niemiecka obstrnkeya. Oczywiście, któż 
tego nie radby uniknąć! Lecz ponieważ tak 
wiele znaczy tu zjednoczenie niemieckie, prze­
to trzeba pamiętać,- że ono nie chce brać na

ukazu nie wolno; to byłoby obrazą majestatu  
i zdradą stanu. W olno jednak krytykować zna­
ny artykuł w Gońcu Rządowym , udając przy­
tem, że się nie wie, iż to jest także ukazem, 
ale tylko ministeryaluym. Przeciw niemu tedy 
wystąpiła cała niemal prasa i prawie wszyst­
kie ziemstwa, których sesyę wskutek tego od 
roczono na czas nieoznaczonj7. Zdarzały się 
przytem charakterystyczne sceny. Zamykając 
ziemstwo orłowskie, rzekł przewodniczący: „Ze­
gnam panów zapewne na długo. Przewiduję, 
że zbierzemy się - lepiero wtedy, gdy biurokra­
c ja  już nie będzie‘miała prawa traktować nas 
jak swoioh paohołków" Hucznymi oklaskami 
odpowiedziano na te słowa. W  Samarze prze­
wodniczący ziemstwa, będący zarazem burmi 
strzem, rzekł po odczytaniu rozporządzenia 
rządowego o zamknięoiu s e s y i: „Mam przeko­
nanie, że to jest ostatni akt samowoli". Za te 
słowa gubernator natychm iast złożył przewo­
dniczącego z urzędu burmistrza, a ludność 
urządziła mu korowód z pochodniami, nastę­
pnego zaś dnia w kasynie szlacheckiem dano 
na jego cześć bankiet.

Z głosów prasy godne są zanotowania ua- 
stępujące : Notcoje Wremia powiada: „Ma być
utworzony osobny komitet ministrów dla szcze­
gółowego opracowania reform, któryoh konie­
czność uznała monarsza wola. Jeżeli ten komż 
tet będzie się składał tylko z urzędników, to 
zadania swego nie potrafi on spełnić ku zupeł­
nemu zadowoleniu najwyższej woli. Do kómi- 
tetu powinni wejść rzeczoznawcy z narodu"
Notcosti tak wyraziły tę samą m y ś l: „ Źyoie,
przefiltrowane przez martwe ścianki biurokra­
tycznych poglądów, utraoi swe istotne właści­
wości i przedstawi się jako ooś niekształtnego. 
Przedewszystkiem trzeba przeoież poznać całą 
prawdę, obejrzeć ją ze wszystkich stron, mając 
przytem pewność, że się patrzy na rzecz nie 
przez kancelaryjne okulary. Pełna prawda nie 
może być wydobyta z raportów administracyj­
nych Tylko żyw i ludzie mogą stworzyć coś 
żywego. „Zdaniem Biricwych Wiedomosti, „nie 
może być nawet wątpliwości, że dobre reformy 
potrafi rząd opracować tylko wspólnie z przed­
stawicielami ziemstw, jako jedynych narodo-

•iebie odpowiedzialności za ustawy ugodowe I wych instytucyj". Ruś pow iada: „Doświadcze-
z W ęgrami. A jeżeli prawdą jest, że traktat 
handlowy Austro-W ęgier z Niemcami przyjdzie 
do skutku na podstawie kompromisu wedle 
którego powiększy się cło na emaliowane i in­
ne drobne wyroby '-Jil j~i#~NptwfS&Ss; uau^r&lorniami, natenczas
ś!lego traktatu nie zechcą posłowie niemieccy 
brać przed wyborcami na swe sumienie. W  ioh 
interesie leży, aby ugoda z W ęgrami i traktat 
handlowy przeszły na mocy § 14-ego, czyli — 
żeby aż do załatwienia tych spraw Rada pań­
stwa była bezwładna. Jeżeli więc nawet da się 
pozyskać obie narodowości dla zgody, to i 
w takim razie obstrukoya zapewne odrazu nie 
zniknie, tylko potrwa jakiś czas za wzajemnem  
porozumieniem, a przez ten czas może być ty l­
ko gabinet przejśoiowy urzędniozy. Druga tru­
dność w tem, że Niem cy uważają się za zwy- 
cięzoów, bo ostateoznie odkąd oni jawnie się 
odwrócili od rządu, dr. Koerber zapragnął 
ustąpić. Hardość zwyoięzców może im nie po­
zwoli zrobić Czechom żadnych zgoła ustępstw. 
W  takim razie będzie gabinet urzędniozy sta­
ły. Na zupełnie parlamentarny w najlepszym  
razie będzie czas po ustaleniu się zgody cze­
sko-niemieckiej i po wyniku walki Tiszy z wę­
gierską obstrukcyą, ale jeżeli będzie zabezpie­
czona zgoda czesko-niemiecka, to już można 
zaraz złożyć gabinet półparlamentarny, przej- 
Aoiowy o tyle, że we właściwym czasie ustą­
piliby z niego ministrowie-urzędnioy. Oczywi- 
śoie całe takie rozpoznanie sytuacyi, a nawet 
jej wytworzenie wymaga czasn, a więc i 
zwłoki w powołaniu nowego szefa gabinetu.

Ciąg dalszy ruchu w Rosyi.
Dkaz carski nie zadowolił ani wsteczni­

ków, zwanyoh „oohraniaczami samowładztwa", 
ani zwolenników udziału społeczeństwa w rzą­
dach. Pierwsi uznali, że oar przyrzekł za wiele 
reform, drudzy, że za mało. Taki los wszystkich  
połowicznych czynów. Krytykować carskiego

nie wszystkich wieków i narodów uczy, że gdy 
chodzi o ważne i w ielkie reformy, to biurokra- 
oya nie wym yśli nic stosownego. Może to zro­
bić tylko samo społeczeństwo. Jeżeli ono będzie

możemy się oddawać nadziejom".
W szystkie te oświadczenia wskazują, że 

ukaz carski, który silnie zaakoentował niena­
ruszalność autokratyzinu, nie w ypłoszył ze spo­
łeczeństwa m yśli o udziale przedstawicieli na­
rodu w rządaoh. Są jeszcze jaskrawsze na to 
dowody. Oto w Petersburgu odbyło się we 
wtorek zgromadzenie w ybitnych obywateli w 
liczbie tysiąca osób. Uchwalono na niem na 
wniosek profesora akademii górniczej p. Lutu  
giną i radzoy miejskiego Kiedryua protest 
przeoiw wojnie, „prowadzonej bez zapytania 
się narodu o zezwolenie na nią, która jest zu 
pełnie narodowi niepotrzebna, a prowadzi go 
do ruiny" ; — i następnie uchwalono żądanie, 
aby „narodowi zostawiono zupełną swobodę 
wydobycia się z ciężkiego położenia, w jak iego  
wprowadziła niezdarna biurokraoya; w tym  
zaś celu mają być dokonane wolne wybory 
przedstawicieli narodu". Obie te uchwały spi­
sano na wielkich arkuszach, które zszyto wstę­
gami czerwoną i b ia łą ; na końcu czerwonej 
wypisano złotemi literami „Wolność", a na 
końcu białej takiemiż literami „Pokój !u W szy­
scy zgromadzeni podpisali się pod temi rezo­
lucjam i, które będą wręczone rządowi. Ta ma 
nifestacya, lubo jaskrawa, nie ma jednak ta­
kiego znaczenia, jak protest ziemstwa mo­
skiewskiego. Telegram rosyjskiej agencyi tele­
graficznej podał tylko protest mniejszości ziem­
stwa, mianowicie 13-tu członków, którzy się 
oświadczyli za, zachowaniem autokratyzmu, a 
ten telegram myśmy podali w piątkowym nu­
merze. Rosyjska ageneya telegraficzna zupeł­
nie jednak przemilczała z jakiego powodu owa 
trzynastka mniejszości w ystąpiła ze swym pro­
testem. Otóż stało się to dlatego, że większość

uchwaliła protest przeoiw wywodom Gońca 
Rządowego, w którym, jak wiadomo, było po­
wiedziane, że przedstawicielstwo narodu w rzą­
dzie jest całkiem obcą dla Rosyan formą, i że 
takie życzenie wy sunęli wrogowie państwa i 
narodu. Obrażeni tem członkowie ziemstwa od 
powiedzieli w swyjiy proteście w ten sposób :

„Myśl o udzifie społeczeństwa w spra­
wach rządowych byaajmniej nie jest ani bez­
przykładną w Rosyi, ani obcą duchowi narodu, 
jak to utrzymują ^ ir o k r a ty c z n i historyozofo- 
wie. Z uawion ójfwiA znana jest na Rusi w ie­
cowa forma rządnj-lunej nie było w Nowogro­
dzie W ielkim, Pskowie, w księstwach Suzdal- 
skiem i Włodzimierskiem. w zachodnich i po­
łudniowych prowincjach, a nawet w carstwie 
moskiewskiem, lub*, ta forma osłabła pod w pły­
wem tatarskiego jarzma, jednak nie znikła zu­
pełnie. M oskiewscy, wielcy książęta wprawdzie 
obchodzili się bez ' ,;eców narodowych, a nawet 
zn eśli je w Nowogrodzie i Pskowie, lecz czy­
nili tc jedynie z konieczności skonsolidowania 
państwa, co gdy s;ę stało, Iwan Groźny na­
tychm iast zwołał Sobór ziemski i w swej prz«- 
mowie do wybrańców „wszystkiej ziemi" rzekł: 
„Powołałem was, aoyście położyli koniec zło­
śliwym nadużyciom 'służbowych bojarów1'. So­
bory ziemskie zb; rały się regularnie przy 
wszystkich n astęp cyJi carach moskiewskich a 
hramoty wzywające ich głosiły: „Powołujemy
sobór wszystkich prawosławnych chrześoijan 
z oałym narodem -.‘wszystkiej rosyjskiej ziemi 
na naradę o wszi akioh sprawach, jakie są 
państwowe". Taki sobory dokonały elekcyi 
carów Borysa God nowa, W asyla Szujskiego, 
W ładysława i Mic iała z domu Romanowów. 
Również taki sobór ułożył statut Aleksieja 
Michałowicza, a doj i ero syn jego Piotr I, dzia­
łając we wszystkien jako dyktator, zniósł so­
bory, jak zniósł p itryarchat, co nigdy nie 
było uznane za słuszne przez szczerze rosyj­
skich patryotów, z któryoh Aksakow mówił: 
„Nie nazwę nigdy Piotra l-ego Wielkim, bo 
mam go za człowieka potwornego". W szakże 
on nawet następstwo tronu samowolnie zm ie­
nił, usunął syna, a wydźwignął żonę. Potem  
Anna Iwanówna próbowała wrócić do soborów, 
a Katarzyna II zwołała jeden w r. 1762-gim. 
W reszcie Aleksander I ułożył był konstytucyę 
i parlamentaryzm tr.ki, że każde kilkanaście 
wiosek tworzyłoby vprinę (wołosf), ipyządzaną 
,nr£Ą?.. uhiaU
wysyłać de^Ratów -Jo rady powiatowej, znowu 
rady powiatowe miały wybierać deputatów do 
rad gubernialnych, wreszcie te ostatnie wybie­
rać miały z pomiędzy siebie członków zgroma­
dzenia państwowego, którego nazwy nie usta­
lono, gdyż nie zgadzano się na zakres działal­
ności tej in sty tu cji; jedni chcieli, żeby to był 
„senat*, inni — żeby „rada państwowa", a je­
szcze inni zalecali nazwę „Duma". Śmierć nie­
stety tak prędko zaskoczyła Aleksandra I-ego, 
iż od nie dokonał zamierzonej reformy. To 
przypomnienie historyczne wykazuje, że nie 
mogą być wrogami ojozyzny ci, którzy wra­
cają do prastarej formy rządzenia na Rusi. 
Przeciw takiemu określeniu dążności ziemstw  
i rad miejskich, jedynych przedstawicielek oby­
watelskiej myśli, one mają prawo i święty o- 
bowiązek podnieść obrażony głos".

Ta rezolucya krąży po Rosyi w odpisach 
i naturalnie kompromituje artykuł ministra 
sprawiedliwości hr. Murawiewa w Gońcu Rzą­
dowym — ów, jak go nazwano, „ukaz biuro­
kratyczny". Oprócz zaś tego protest m oskiew­
skiego ziemstwa niewątpliwie bardzo się przy­
czyni do podtrzymania konstytucyjnego ruohu 
w Rosyi.

jest miasto Tryest, zaś geneza jego jest nastę­
pująca : Przywódca Słoweńców tryesteńskioh
adwokat Gregorioz zwrócił się do namiestnika 
Tryestu ks. Hohenlohego z zażaleniem, że Ma­
gistrat tam tejszy nie szanuje praw języka sło­
weńskiego, bo nazwiska słoweńskich obywateli 
błędnie wpisuje w listach W5?borczych, miano­
w icie bez akcentów, jakich wymaga pisownia 
słoweńska, a nadto aa podania słoweńskie od­
powiada po włosku. Na dowód przedłożył dr. 
Gregorioz wyoiąg z listy wyborczej, w której 
wpisano nazwiska ośmnastu słoweńskich wybor­
ców bez przecinków i haozyków, mających 
oznaczać akcenty. Namiestnik, chcąc dać do­
wód zupełnej bezstronności, wystosował do Ma­
gistratu bezzwłocznie reskrypt, w którym po­
lecił mu sprostować ową listę wyborczą przez 
zamieszczenie w niej nazwisk słoweńskich w y­
borców z akcentami, zawiadomić o tem spro­
stowaniu odnośnych wyborców nohwałą, zreda­
gowaną w języku słoweńskim i odtąd stale po­
dania słoweńskie załatwiać po słoweńsku. Ma­
gistrat odpowiedział na to, że brak owych  
akcentów ani nie pozbawia odnośnych nazwisk, 
charakteru słoweńskiego, ani też w niczem nie 
uszczupla prawa wyborczego osób, które je no­
szą. a co się tyczy polecenia załatwiania sło­
weńskich podań po słoweńsku, to nie może do 
niego zastosować się z tego powodu, że języ­
kiem urzędowym Magistratu w Tryeście zawsze 
był i jest język włoski. Można iść o zakład, że 
zaraz po zebraniu się Rady państwa pojawi się 
w tej sprawie jakaś interpelaeya lub nagły 
wniosek, i że przedstawiciele ludów, zamieszku­
jących Austryę, będą. musieli zmarnować znów 
przynajmniej jedno posiedzenie nad rozbiera­
niem kwestyi, czy brak daszka lub przecinka 
nad jakąś literą jest pogwałceniem praw języka 
słoweńskiego, czy też nie.

W Ołomuńcu odbyło się onegdaj pierwsze 
zgromadzenie organizatorów nowej party i poli- 
tj7czn9j, a mianowicie czeskiego stronnictwa 
agrarnego, mającego objąć Morawy i Szląsk. 
Zgromadzenie było bardzo liczne, gdyż wzięte 
w nim udział przeszło 800 osób, przeważnie z oko­
licy  Ołomuńca i Przerowa. Przybyli także dele­
gaci z Czech i Szląska, siedmiu czeskich po­
słów do Rady państwa i przywódca katolików  
czeskich na Morawie dr. Hruban. Młodoozescy 
posłowie zwalczali projekt utworzenia tej no­
wej partyi. gdyż, zdaniem ich, jest ona całkiem

W y p a l i  r z a b o r z e  ro s y js k im ,
Petersburg 31 grudnia. Rosyjska Ag*n- 

oya telegraficzna donosi co następuje o dwóch 
zamaohaeh dynam itowych w celu wywołani 
katastrofy na kolei nadwiślańskiej i kaliskie* 
Dnia 24 bm. na linii iwangrodzko dąbrowskie 
uszkodzono za pomocą eksplozji dwa most^, 
które jednakże zaraz prowizorycznie naprawio­
no; straż przy nich wzmocniono. Dnia 25 b~ 
maszjrni»Ła na kolei kaliskiej zauważył i 
na szynach petardę dynamitową, którą jeSŁaa.- 
źe na czas jeszoze usunięto. a

Kraków 31 grudnia. Nadeszła tu wiado­
mość z Warszawy, że wśród tamtejszej e in teli­
g en cji postępowej wywołały niezadowolenie 
memoryały ngodowców wniesione ao rządu. Po­
stanowiono przeto zaprotestować przeciw nim 
i utworzyć szereg postulatów politycznyoh. 
Po długich korowodach postulaty te ujęto w
6-ciu punktach (znanych już z doniesień dzien­
ników), a obecnie odbywa się ich podpisywa­
nie na rozmaitych zgromadzeniach inteligeu- 
cyi Drukarnia partyi socyalno-demofcratycznej 
wydrukowała te postulaty. ,.

Wojna rosyjsko-japońska

O'*
nia jednak oświadczyła się za powołaniem do 
żyoia projektowanego stronnictwa i zajęła na­
wet jawnie wrogie stanowisko względem mło- 
doozechów i ich polityki. W ybrano komitet z 
24 członków, mająoj7 zająć się wypracowaniem  
programu nowej partyi i jej zorganizowaniem. 
Prezesem tego komitetu wybrano rolnika 
Przikala.

Korespondeneye.
Wiedeń 30 grudnia.

{Konflikt językowy między Mayistratetn a namie­
stnikiem Tryestu■ Nowe stronnictwo czeskie na 

Morawh. Z  lokalnej statystyki wiedeńskiej)

(y). Nowy konflikt językowy wybuchł w 
Aastryi, tym  razem nie pozbawiony pewnego 
zabarwienia humorystycznego. W idownią jego

Departament statystyczny Magistratu tu­
tejszego ogłosił właśnie rocznik statystyczny  
miasta W iednia za rok 1902 z którego warto 
przytoczyć niektóre najbardziej zajmujące daty. 
Owóż wedle tej publikaeyi liczba domów mu­
rowanych w W iedniu wynosiła 33.130, z tego 
było 6769 budynków parterowych, 7627 jedno­
piętrowych, 5801 dwupiętrowych, 8125 trzypię­
trowych, 3797 czteropiętrowych, 927 pięciopię­
trowych, 81 sześciopiętrowych, a 6 siedmiopię- 
trowych. Roczny czynsz najmu, jaki przynoszą 
te domy, wynosi 231,005.000 koron, zaś ioh ob 
dłużenie hipoteczne 1,114.237.000 koron.

TJlic ma W iedeń 2289, długość ich w y­
nosi 842.914 metrów, powierzchnie zaś 12,208.276 
kwadratowych metrów, z czego więcej niż po­
łowa, bo 6,111.153 metrów kwadratowyoh jest 
wybrukowana. Liczba stowarzyszeń, mających 
swą siedzibę w Wiedniu, wynosiła z końcem r. 
1902 ogółem 8007. Pomiędzy niemi było 235 
towarzystw akcyjnych, 641 zabawowych, 263 
ępiewaokioh, 458 towarzystw mających na celu 
wspieranie swych członków w razie choroby i 
grzebanie ich po śmierci. 2625 stowarzyszeń 
oszczędnościowych tudzież kasowych t. j. tru- 
dniąoych się wspólnem zakupnem losó,? na ra­
chunek nowyoh członków, 892 towarzystw do 
broczynnych i 725 zawodowych.

(Ze źródeł rosyjskich).
Petersburg 31 grudnia. (Rosyjska Ajen- 

cya telegraficzna). Przy nowej 4°/0 pożyczoe 
rosyjskiej chodzi o zaprowadzenie nowego typu  
pożyczki. Mianowicie rząd przyjmuje zobowią­
zanie, że do r. 1917 nie będzie mógł tej po­
życzki ani wypowiedzieć, ani jej części w ylo­
sować, natomiast właścicielom pożyozki będzie 
wolno po 6 latach, t. j. 1 stycznia 1911 zażą­
dać zwrotu swoich pieniędzy i to za wypowie­
dzeniem 6-oio miesięoznem. Nowy papier prze­
to będzie typem pożyczki długo-teimmowej, 
ale właśoicielom swoim dawać będzie taKźe ko­
rzyści bonów krótko-terminowych. Ponieważ 
kurs tej pożyozki będzie poniżej pari, przeto 
w razie wypowiedzenia właśoiciele jej odniosą 
zysk nietylko z części przypadających procen­
tów, ale też z różnicy między kursem papieru 
a wypłaooną za niego pełną kwotą. Z pięciuset 
milionów tej pożyczki 324 milionów zostanie 
wkrótce przedłożonych do subskrypoyi w Rosyi, 
Niemczech i Holandyi s ~

'PeiersDufg 31 grudnia. (tJrzędownie). J e ­
nerał porucznik Sacharow telegrafuje pod datą 
27 b. m., że na prawem skrzydle przyszło do 
starcia z przednią strażą japońską, przyozem  
wielu Japończyków zraniono.

Petersburg 31 grudnia. Russki Inwalid 
donosi: Dowódzcę IX  dywizyi konnicy W it-
te’go mianowano dowódzoą IX  korpusu armii, 
a komendanta X X X III  dywizyi piechoty Dra­
kę dowódzoą X X I  korpusu.

(Ze źródeł japońskich).
Tokio 31 grudnia. Admirałowie Togc i Ka 

mimura przybyli tu wczoraj wraz ze swymi 
sztabami. Odświętnie przystrojone ulice prze­
pełnione były tłumami ludności Na dworcu ko­
lejowym powitali admirałów reprezentanci ce­
sarza i cesarzowej, ministrowie i mężowie stanu. 
Przed dworcem ustawiły się tysiące młodzieży1 
szkolnej. W  powozie cesarskim udali się admira­
łowie, wśród okrzyków „banzaj", do aparta­
mentu marynarki, a stąd po krótkim pobyoie 
odjechali do cesarza celem zdania mu sprawy.

Tokio 31 grudnia. W sprawie zajęcia for­
tu Erlungszan donoszą z armii oblężniczej, że 
po zajęciu tego fortu mały oddział Rosyan po­
między linią dział oblężniczych a bastyonami 
stawił opór i dopiero o godz. 3 zdołano opór 
przełamać- W edług zeznań jeńców, większość 
obrońców fortu poległa.

Tokio 31 grudnia. (Urzędowo). Z armii 
oblężniczej pod Portem Artura donoszą, że za­
jęcie fortu Erlungszan było już w nooy na 28 
b. m. kompletnie zapewnione. Japończycy zdo­
byli 4 wielkie działa, 7 dział mniejszych, 3U 
dział o przekroju 37 milim. i dwa działa m a­
szynowe.

i

Jan Andruszewski.

NOW Y ROK.
Północ. Nad skrzepłą ziem ią, przykry­

tą oienką warstwą śniegu, mrok zaległ i cisza.
Mroźna, pusta cisza zimowa.
Tylko z granatowego sklepu nieba nabi­

tego gwiazdami, płyną nikłe, blade strugi z i­
mnego światła, mieszają się z kirem nooy, sła 
bymi błyski ścielą się po śniegiem spowitej 
równ.nie...

Z zaohodn — od boru zlanego czarną pla­
mą, z majaczącą dalą śniegowych pól — powiał 
wiatr, zakołysał, zaohrzęścił snohymi badyla­
mi ziół.

I do ziemi z gwizdem przypada, śuieg  
7, niej odrywa, kłębi go, niesie gdzieś z sobą 
daleko.

A  w gw iździe wichru jakby płacz sły­
chać, jakby żałosne kwilenie niemocne now o­
narodzonych dzieci: Ciemno, zimno, a oto w
noc, w mroźną wichrową noc, przychodzim na 
•w iat bezradne i słabe.

Co będzie ? Co będzie ?
"Wiatr buczy nad grudzią przysypaną 

śniegiem... daleki wiatr z nad miast, z nad do 
mów, z nad wsi, z nad chat...

Polami wieje, lodowemi skrzydły bije o 
ziemię, śnieg z niej odrywa, przewala go, że-.

nie przed sobą od miedzy do miedzy.
A w jego szumie jakby v .elki grad łez ma- 

tek-nędzarek, rodzących w oę noc — a w jego  
świście jakby z trzew ich jęk ostry, przeciągły, 
wołający w pustkę : Kto je nakarmi ? Piersi 
nam wyschły i mleka w nich nie masz, a my 
same do ust nie mamy co włożyć. Kto je ogrze­
je ? Ostatnia szczapa drzewa zetlała w komi­
nie i tylko wioher dmie przez szpary zimne­
go pieca.

Z brzaskiem jutra Rok N o w y ..
I oóż on nam przyniesie ? Co on może 

nam przynieść? Nową mękę, nowe łzy, nową
rozpacz !... O Boże ! B o że!...

B łysły silniej iskry g w ia zd , rozsypały 
się w mleczne drogi po ciemnym granacie 
nieba.

Nad skrzepłe pola leci z gwizdem wiatr, 
wyrywa śnieg z pomiędzy skib, z piaskiem go 
mięsza, z ziemią... od miedzy do miedzy ien ie  
przed sobą.

A w jego syku szept starców samotnych 
słychać... i kalek oiohy bunt... i skargę cho- 
ryob, opuszozonyoh przez lu d z i: Otośmy żywi 
jeszcze i bliźnich serc spragnieni i duszy bli­
źniej, jak chore drzewa dżdżu i słońca — a 
nie masz, ktoby nam słowo rzucił, ktoby nam 
podał szklankę wody.

D ziś rok się sk ończy; czy skońozy się 
także nasza niedola?

O niechże się raz już skończy, B o że ! 
niechże się skończy !

B łyszczą gwiazdy na niebie nad zie­
mią wicher przelata — odrywa śniegi od gru- 
dzi — kłębi je po polach.

A tuman jego pędzi przed sobą niemocną 
skargę irem owląt — i matek-nędzarek jęki — 
i starców bezsilny szept i chorych i kalek pro­
śby nieśmiałe: O słowo dobre, o jedno życzliwe 
wejrzenie.

Świszczę wicher i świszoze i głosy niesie 
z nad miast — z nad dworów - - z  nad wsi — 
z nad ohat...

I  sytych niesie westchnienia — i boga- 
tyoh, opływających we wszystko -— i tych, co 
szczęśliwi na pozór —- dla ludzi — dla świa­
ta — a smutni w głębi swych serc, a smutni 
w głębi swych dusz... Bo ciemny nocy Duch  
widzi w szystkie seroa — bo ciem ny nocy Anioł 
aż do dna w szystkie przejrzał dusze.

A nie ma serca na ziemi, ooby nie biło 
swoim smutkiem, i nie ma duszy na świecie, 
coby nie tliła swoim bólem Leoz cieniom noc­
nym rozwiera się ów Smutek — Ból, jak one 
kwiaty, które pękają po nocy. A  dziś jest 
święta Noc — Nadziei Noc — a może i uko­
jenia i szczęścia, jak szozęście narodzin onyoh 
kwiatów, które kwitną w mrokach. Bo dziś 
jest Noc Nowego Roku.

Płoną gwiazdy na niebie — płoną, mi­
gocą, rozsypują się w mleczne drogi po jego 
sklepu ciemnjTm granaoie. Lecz coraz to ble­
dną — co raz słabiej tlą, coraz niemocnej.

Jakby wolniał wicher — jakby cię ia ł — 
i jakby gęstniał mgłami z nad łąk — śniego­
wym  pyłem  wydartym  z pól-

Z jego tumanu, ze m gły — z szrężogi mro­
źny oh tchnień — wstaje szary Anioł snu — ci 
ohemi skrzydły wionie nad pola — nad chaty— 
po nad wioski — nad przedmieść domki — nad 
mury miast milczące...

U cichł wiatr — w borach gdzieś przypadł 
do mchów, do pni sosnowych w leśnych pustko­
wiach — w gęstwinach łóz nadrzecznych. Cicho 
już w polu i pusto.

Tylko mróz w sosnowyoh igiełkach opada 
na grudy, tylko gwiazdy bledną i gasuą na 
niebie.

Po konająceiu ich świetle, ooraz wolniej 
i coraz ciszej wionie szary Anioł snu...

Płakać przestało n iem ow lę, matka - nę- 
dzarka usnęła. I starcom samotnym coraz to 
oiężą powieki — i kalekom i chorym bezsen­
nym — i ludziom dostatnim, szczęśliwym na 
pozór — a smutnym w głębi swyoh serc — 
w głębi swych dusz .

Nad ziemią wionie szary Anioł snu

Pogasły gwiazdy od strony wschodu — 
kona noc — nad szronem przyprószone pola 
zwisły skrzydła Anioła.

I oto wydłużą się ciemne ich łuki — iw  ja­
sny rąbek się mienią — w św ietlisty rąbek na 
wschodzie nieba.

I coraz to się jego biel rozszerza — różo­
wi się — złooi — czerwieni.

Aż nagle się w morze purpury rozleje — 
i złota, a światła strugą na obat ciche strzeohy 
rozpryśnie — na wsie po jarach, po górach i te 
po głuszaoh leśnyoh śpiąoe, i po równinach roz­
siadłe — i na przedmieść liche domki uśpione— 
i na błyszczące świtem blaszane dachy miast— 
i na zapłonione zorzą miedziano-złote kopuły 
kościołów.

I w blaskach tego świtu — w świetlanych  
strugaoh jego promieni — rozdźwięozą się dzwo­
ny kościelne, a dźwięk ich — noworocznego 
Hymnu, dźwięk radosny nad miasta płynie — 
nad przedmieść liche domki — nad wsie po ja­
rach, po równiach, po lasach — nad ciche ohaty 
drzemiące wśród pól.

I na suche zioła, szronem obmarzi* po 
miedzach. ~ >

I w każde seroe 
I w każdą duszę.

Ł A Z liE ft^ i ,,DIAiVvr ' Nowackiego
zosfaty odnowione i

G e n y  s t n i ż o n e .  i
P. T. D uchow ieństw o.

otwarte.
1 O e n y  z n i ż o n o ,  

w ojskow ość, urzędnicy i akadwrnicy 
mają opust.

Lwów — Niedziela dnia 1 Stycznia

/
polityczny, społeczny i literacki.
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• Korespondent Rusak. Listka  tak opisuje
widzenie się z wziętym i do niewoli Japoń­
czykam i :

„Przyprowadzono de sztabu na badanie 
jeńoów japońskich, cztereoh dragonow i awóch  
piechurów. Dragonów przywieziono wierzchem  
na koniach kozackich, piechurów na dwuko­
łow ych wózkach. Konie japońskie wraz z 
siodłami pozostały w pułkaoh , które je za­
brały, jako stanowiące trofeum, własność tego 
oddziału, którego ludzie brali udział w bitwie. 
Taki zwyczaj.

„Z jeńców dwaj bylipodońcbrowie, reszta 
zw yczajni szeregowcy. W szyscy niskiego wzro­
stu, krępi, czarni, o zdrowych, kwitnąoych  
twarzaoh i przeważnie wesołego usposobienia. 
Ubrani doskonale; każdy ma wełnianą try­
kotową b ie lizn ę; zamiast munduru — żółte 
khaki, na niem krótkie kurtki na długiem  
futrze koziem, na kurtce kożuszki baranie i 
wreszoie długie paltoty z grubego żółtego su­
kna wielbłądziego Obuwie nie świetne — cie­
płe pończochy wełniane i kamasze. W idocznie 
naszych butów filcowych Japończycy nie zna 
ją, gdyż z pewnościąby je  wprowadzili. Wo- 
góle obfitość odzieży dowodzi, że Japończy­
cy rozpoczęli z nami wojnę me lekkom yślnie 
i że przygotowali się starannie nawet do kam- 

^  panii zimowej. B yć może, że rak zaopatrzone 
K w  odzież są tylko wojska czołowe, które pełnią 
ł t r u d n ą  służbę strażniczą, gdy rezerwy mogą w 
■  „ziemiankach1* i „fanzach14 obchodzić się mniej 
^ o b f i tą  odzieżą. A le nie mając danych, nie mo- 
^ * in a  o tern twierdzić stanowczo.

„Pierwszy raz widziałem dragona japoń- 
Japończycy nie są kawalerzystami Wdo- 

mn m siebie koni nie mają. W stępując na słu­
żbę ou kawaleryi, Japończyk po raz pierwszy 
poznaje się z koniem. Przedtem wielu z nich 
nie podejrzywa nawet istnienia takiego zw ie­
rzęcia. D latego bardzo byłem  ciekawy dowie­
dzieć się od wziętego .do niewoli dragona, jak  
uważa służbę kawaleryjską, ozy ją lubi, czy 
też traktuje ją machinalnie, pełniąc tylko obo­
wiązek

„Jeden z Japończyków bardzo chętnie od 
powiadał na pytania. Przed służbą konia nigdy 
nie w id z ia ł; przez ozas służby do konia się nie 
przyzwyczaił, nie lubi go, nie lubi swej służby; 
służba ciężka, zwłaszcza zimą, gdyż nogi bar 
dzo marzną. W ielu z tego powodu choruje. Ale, 
gdy go zapytałem, czy lepiej służyć w piecho­
cie, ozy w kawaleryi, odpowiedział dumnie.

— Służyć w kawaleryi kazał mi mikado, a 
to, oo każe mikado, musi mi się podobać i mu­
szę uważać to za lepsze.

„Taki mają pogląd na obowiązek, i na słu ­
żbę i na najwyższą władzę.

„Jeńcy rozmawiali ohętnie i odpowiadali 
na najrozmaisze pytania, zadawane przez ota­
czających. Ale na pytania, dotyoząoe inny oh 
wojsk japońskich, ich położenia i stanu, wszy- 
soy bez wyjątku odpow iadali: — nie wiem.

„Takimi żołnierzami mógłby się szczyoić 
każdy naród“.

/  ---------------

Dymisja dra Korbera.
Wiedeń 81 grudnia. Deoyzya w sprawie 

ustąpienia prezydenta gabinetu i mianowania 
jego następoy dotychczas jeszcze nie zapadła. 
Tymczasem krążą przeróżne co do tego pogło­
ski. Kie brak i takiej, że Cesarz powierzy po­
nownie d-rowi Koerberowi rtusyę utworzenia

rgkbinein, to jednak jn i najmniej w ydaje—eię- 
prawdopodobnem.

Najbardziej rozpowszechnieńem jest mnie­
manie, że członkowie obeonego gabinetu, z wy- 

| jątkiem  d-ra Koerbera, pozostaną na swych  
urzędaoh, a jeden z nich obejmie prezydyum. 
W  takim razie trzebaby uzupełnić gabinet m i­
nistrami spraw wewnętrznych i sprawiedliwo­
ści, gdyż obie te teki dzierżył dr. Koerber. Ja ­
ko kandydatów do teki spraw wewnętrznych  
wym ieniają namiestnika Austryi Górnej hr. By- 
landt Reidta i szefów sekoyi hr. Auersperga i 
hr. Paoe, zaś do teki sprawiedliwości szefa se- 
koj d-ra K leina.

Bohemia twierdzi, że prezydentem gabine­
tu zostanie obecny minister rolnictwa hr. Bu- 
ąuoy ■ pismo to utrzymuje przytem, że hr. Bu­
lą c y  zamierza przyznać Czechom czeski język  
urzędowy w wewnętrznej służbie i czeski uni­
wersytet na Morawii.

1 Według innych kombinacyj, możliwem
jest, że szefem tym czasowym gabinetu zostanie 
''złonek Izby panów ks. Thurn Taxis. W reszoie 
także minister obrony krajowej ma podobno 
ustąpić, a jego miejsce zajmie jen. zbrojmistrz 
Franciszek Schflnaich.

Zanotować wypada jeszcze, że tutejsza 
Correspondenz Herzog wystosowała do prezy­
denta sądu wyższego we Lwowie dra Tchórz- 
nickiego zapytanie, czy prawdziwą jest pogło­
ska, że jego powołano na ministra sprawiedli­
wości. Na to otrzymała ta korespondeneya 
wrzakomo odpowiedź, że wiadomość ta nie jest 
prawdziwą, tudzież, że dr. Tchorznicki nigdyby  
nie objął teki w gabinecie prowizorycznym.

(W obec tego doniesienia proszeni jesteśm y 
oświadczyć, że wszystko to jest wyssane z pal- 
oa, że dr. Tchorznicki nie porozumiewał się w 
tej sprawie ani z „Korespondencyą Herzog11, 
ani z żadnym innym korespondentem lub dzien- 

[ mkarzem wiedeńskim i żadnych nie składał 
^-oświadczeń. Przyp. Hed.).

W iedeń 31 grudnia. Wozoraj odbyła się 
koniereneya bawiących w W iedniu przywódz- 
ców klubu młodoczeskiego. Po jej ukończeniu  
dr. Kramarz udał się natychm iast do hr. Gołu- 
ohowskiego i konferował z nim blisko dwie go ­
dziny. Dr. Kramarz w yłuszczył stanowisko mło- 
doozechów wobec zmienionej sytuaoyi, jakoteź 
kwestyę, czy młodoczesi gotowi są do parla­
mentarnego zawieszenia broni, celem załatw ie­
nia najważniejszych spraw, jakoto: budżetu,
ustawy zapomogowej, refuudacyi i kredytu na 
oele wojskowe. Powszechnie utrzymują, iż w 
kołach czeskich panuje przekonanie, i i  dziś 
nie ma już powodów do prowadzenia dalszej
obstrukoyi.

Rada miasta Lwowa.
Lwów, 31 grudnia. 

(Dokończenie dyskusyi szczegółowej nad budżetem 
miasta na rok 1905).

N a wozorajszem, trzeoiem z rzędu posie-
. dzeniu R ady miejskiej obradowano w dalszym
S  oiągu nad szczegółami budżetu miasta na rok

(906.
Z referatu r. dra L iii en a przyjęto bez 

dyskusyi rubrykę dwudziestą pierwszą, obejmu­
jącą w ydatki na utrzymanie miejskich ogrodów  
i plantacyj w  sumie 62.208 koron, Przyjęto
również bez dyskusyi rubrykę następną, zaty­
tułowaną „budowy wodne w sumie 2600 K.

W  rubryce dwudziestej piątej, zawierająoej 
wydatki na kanały, nie preliminowano nio na 
budowę nowych kanałów, a całą rubrykę w y­
pełniają wydatki tylko na utrzymanie istn ie­
jących. R. R ydel podniósł, że kiedy przed kil­
koma laty miasto nasze miało do rozporządze­
nia na kanały milion koron, to zamiast wybu­
dować jakąś sieć kanałów w śródmieśoiu, w y­
budowano kilka kanałów w dzielnicach poło­
żonych wysoko np, na Nowym Świeoie, w ten 
sposób więo zaczęto budować od góry do dołu, 
zam iast od dołu do góry. Z wyjaśnień w ice­
prezydenta Ciuohcińskiego i r. Pawłowskiego  
okazało się, że uczyniono to dlatego, że w swo­
im czasie przy zasklepianiu Pełtw i popełniono 
fatalny błąd, a mianowicie ułożono betonowe 
koryto kilka metrów za wysoko. W obec tego 
budowa kanałów w śródmieśoiu będzie n iesły­
chanie kosztowną, gdyż trzeba będzie dla nich  
zbudować inne koryto odpływowe. Ponieważ 
wówczas był tylko milion koron do rozporzą­
dzenia, wybudowano tedy tylko takie kanały, 
które m ogły być włączone do koryta Pełtw i i 
nie wym agały budowy nowego.

Rubrykę przyjęto w sumie 49.510 koron.
Przy rubryce następnej pod tytułem  

„oświetlenie miasta" w ystąpił r. Lew icki z o- 
strą a słuszną krytyką systemu oświetlenia na­
ftowego, które jest znaoznie droższe od gazo­
wego, a ogromnie marne. Gmina żyw i tylko  
przedsiębiorców, którzy za obowiązek sobie 
uważają z obowiązków się nie w yw iązyw ać na­
leżycie. Kary na przedsiębiorców nakładane 
Rada zw ykle znosi, bezkarność więo przedsię­
biorcę jeszcze więcej rozzuchwala. R. Neuman 
domagał się, by na placu Maryackim zamiast, 
stojąoych tam obecnie, dużych lamp gazowych  
z kilkoma płomieniami, umieścić łukowe lampy 
elektryczne. Referent wyjaśnił, że gmina jest 
bezsilną wobec przedsiębioroy oświetlenia na­
ftowego p. Reinisza, bo do lioytaoyi na dzierża­
wę tego przedsiębiorstwa nikt prócz niego nie 
chce się zgłosić Gmina zaś sama oświetlenia  
tego podjąć się nie chce, gdyż zrobiła już przy­
kre doświadozenia w tym  kierunku. Zaś lamp 
naftowych tak długo gazowemi zastąpić się nie 
da, dokąd gazownia miejska nie będzie rozsze­
rzoną, obecnie bowiem produkoya jej jest już 
doprowadzoną do tego stopnia, że o produko­
waniu większej ilości gazu przy dzisiejszych  
jej urządzeniach nie ma mowy. Przyjęto koszty 
oświetlenia gazowego na 93.420 K., naftowego 
na 46.580 K., wydatek na lam py elektryczne 
przed teatrem 1.000 K. i wydatki drobne 760 
koron — razem 141.760 koron.

Z referatu r. Jonasza przyjęto rubrykę 
wydatków na rek wizy ta i materyały do robót 
publicznych w sumie 12.827 koron bez dysku­
syi i również rubrykę „wydatków rozmaitych" 
w sumie 45.342 koron Przy rubryce wydatków  
na utrzymanie porządku i czystości w mieście 
wywiązała się dyskusya, w której r. Neuman 
wskazał na to, że liozbę koni, używanyoh do 
wywożenia błota, zmniejszono z 46 par na 42. 
I  tak już błoto leży po kilka dni na ulicaoh 
miasta, bo brak jest koni, by je szybko w y­
wieźć można, teraz snadź będzie gorzej. Przy­
jęto rubrykę w sumie 229.440 koron, wraz z re- 
zoluoyą komisyi budżetowej, wzywającą m agi­
strat do pilniejszego, niż dotychczas, przestrze­
gania czystośoi ulic.

Przystąpiono do budżetu szkolnictwa. R. 
Jaworski w  bardzo długiej przemowie w ykazy­
wał braki naszego szkolnictwa i zwrócił prze- 
cłeftszystkieia uwagę na ia,, ■ że obecny system  
nauczania przeciąża nad m "rę mózgi dzieci, a 
nie dba zupełnie o ich serca i charaktery. Pod­
niósł dalej, że gmina 90.000 koron czynszów, 
które rocznie opłaca za wynajęte na pomieszcze­
nie szkół lokale, mogłaby z łatwośoią spłacać 
pożyczkę, za którą wybudowałaby własne od­
powiednie gmachy, zastosowane do współcze­
snych wymagań. Lecz i gmachy już w ysta­
wione przez gminę wykazują wiele braków, 
które oo rychlej usunąć należy. Np. niemal we 
wszystkich budynkach, w któryoh zaprowadzo­
no centralne ogrzewanie za pomocą kaloryfe­
rów, trzeba je  wym ienić na ogrzewanie zw ykłe  
za pomocą pieców, gdyż kaloryfery są do ni­
czego i dziatwa w klasach przeraźliwie marznie 
i przeziębia się. Niedalej jak wczoraj w szkole 
im. Sobieskiego musiano dziatwę rozpuścić do 
domu, gdyż temperatura w salach szkolnych  
wynosiła zero. Rada miejska stara się bezwąt- 
pienia dla szkolnictwa robić co może, lecz po­
łożenie jej jest trudne, gdyż uchwały jej są 
nietylko w tym  zakresie, ale wogóle poprostu 
lekoeważone. Św ieży przykład tego można co­
dziennie oglądać na pl. Maryackim. Oto dwa 
tygodnie temu uchwaliła Rada miejska, że fia­
krom nie wolno jest stać na placu Maryackim  
koło pomnika Mickiewicza, a tym czasem do 
dziś dnia stoją oni sobie tam najspokojniej i 
nikt ich stamtąd nie spędza. R. dr. Głąbiński 
krytykował stanowisko Sejmu wobec petyoyi 
miasta Lwowa o dotacyę szkolną i w sprawie 
podwyższenia płac nauczycieli. Sejm, uchwala- 
jąo 5% dodatek do podatków, obciążył w ten  
sposób miasto nasze około 260.000 koron nowe­
go ciężaru podatkowego, a równocześnie odmó­
wił snbwencyi na podwyższenie płac nauczy­
cieli, któraby była tylko częścią małą tej sumy. 
Mówca wyraża ubolewanie z powodu tego sta­
nowiska Sejmu. Dalej krytykuje postępowanie 
Rady szkolnej krajowej wobec gm iny i zarzuty 
jej, czynione lwowskiemu szkolnictwu, nazywa  
wymówkami.

Na wniosek r. Majerskiego uchwalono, 
by jedno z najbliższyoh posiedzeń Rady miej­
skiej poświęcić w yłącznie sprawom szkolnictwa  
i dyskusyę zamknięto Referent dr. Ciesielski 
dodał od siebie, jako by ły  ozłonek krajowej 
Rady szkolnej, że czynione przez nią lwow­
skiemu szkolnictwu zarzuty, nie odnosiły  się 
do dzisiejszego stanu tego szkolnictwa, ale ówcze­
snego; gdy były stawiane wtedy były  najzupeł­
niej słuszne i uzasadnione. Potem przyjęto en bloc 
oały budżet funduszu szkolnego w rozohodach 
na 1,557 368 koron, a w dochodaoh na 1,286.708 
koron i również en bloc rubrykę pod tytułem  
„wydatki na oświatę14, obejmującą dotacyę 
dla funduszu szkolnego, koszta utrzymania 
mazeum przemysłowego i wydatki na stypen- 
dya w sumie 1,254.971 koron. R. Ihnatowicz, 
któremu dodatkowo jeszoze udzielono głosu  
mimo zamknięcia dyskusyi, wskazał na to, że 
lwowska szkoła przemysłowa jest w porówna 
niu np. z krakowską, bardzo upośledzoną. 
Lwowska szkoła bowiem nie daje ta k , jak 
krakowska, prawa do jednorocznej służby 
wojskowej i z powodu tego jest stosuukówo 
mało uczęszczaną.

Przystąpiono do budżetu doohodów. Z re­
feratu r. Langa en bloc przyjęto budżet zarzą­
du dóbr i gruntów miejskich, które mają roz- 
ohodu 91.936, zaś dają dochód 145.885 koron, 
ożyli dają doohód czysty 54.949 koron. Ert bloc

również przyjęto budżety wszystkich fundaoyi 
i legatów zostającyoh T)od zarządem gminy. 
Z referatu r. dra Loewensteina przyjęto bez 
dyskusyi budżet tramwaju elektrycznego i 
miejskiego przedsiębiorstwa dostarczania św ia­
tła elektrycznego. Z tramwaju elektrycznego 
przewidziano czysty dochód w roku 1905 — 
71161 koron, z przedsiębiorstwa światła e lek ­
trycznego 20.980 koron. Przy czytaniu budże­
tu rzeźni miejskiej zdarzył się epizod, który 
wywołał na sali w iele hałasu o nio.

K uka głosów na sali: Przyjąć en bloc!
R. Mokrzycki : N ie ! ja proszę o glos ! 

(udzielono mu). K iedy zasiadam tu na tem 
honorowem miejscu w tym  parlamencie, to 
uważam za mój obowiązek powiedzieć głośno, 
że dyrektor rzeźni dochodu z taksy za oglę­
dziny bydła nie oddaje do kasy miejskiej, ty l­
ko ohowa go do swojej kieszeni L.

Głosy na sali: Na takie oskarżenie musi
pan dać dow ody!

R. Rydel wnosi, by dyskusyę nad sprawą 
rzeźni odłożyć na później.

Na sali powstaje hałas, Liczne głosy : N ie ! 
On to musi zaraz udow odnić!

R. M okrzycki: Powtarzam, że dyrektor
rzeźni nie oddaje taksy do kasy miejskiej, ty l­
ko chowa do swojej k ieszen i!

Na sali sensaoya. G lo sy : Jakaś nowa de- 
fiaudaoya?! Tłómacz się j>an jaśniej!

Na sali powstaje ogromny hałas. R- Mo­
krzycki ohoe mówić, leoz nie dają mu przyjść do 
słowa. Aż ktoś woła : To nieporozumienie! Do­
piero teraz wyjaśnia się Ł«ecz. Okazuje się, że 
dyrektor rzeźni p. Gowifcb spełnia funkcyę 
oglądania bydła nie z ramienia gm iny, lecz 
z polecenia naiąiestniotwa, które opłacaną za 
to przez rzeźników taksę przyznało jemu, jako 
wynagrodzenie. Chowa więc istotnie pieniądze 
do swojej kieszeni, lecz najzupełniej legalnie. 
P. Mokrzycki o tem nie wiedział i dlatego po­
dniósł przeciw niemu tak ciężkie oskarżenie. 
Rada w dobrym humorze przyjmuje budżet rze 
źni en bloc z 8622 koronami czystego dochodu.

Z referatu r. Gaberlego przyjęto bez d y­
skusyi budżet wodooiągów. które przynoszą do­
chodu brutto 871-509 koron, zaś mają rozcho­
dów na 517.539 koron. N adw yżk i dochodów 
353.970 będzie obróconą na pokrycie raty amor­
tyzacyjnej inwestowanego" w wodociągi kapi­
tału siedmiu milionów i dwudziestu tysięcy ko 
ron. Również bez dyskusyi przyjęto budżet ga­
zowni miejskiej z 130.638 koronami ozystego 
dochodu.

Następnie na wniosek generalnego refe* 
renta budżetu r. dra Rutowskiego przyjęto 
en bloc wszystkie pozostająoe jeszoze pozycye 
budżetu, a mianowicie dodatki do podatków i 
grosz czynszowy w zeszłorocznej wysokości, zaś 
dochody z targowego, opłat konsumoyjnyoh, 
doohody z różnych taks i opłat i t. p., w su­
mach wstawionyoh do budżetu przez komisy ę. 
Uchwalone w ten sposób pozycye dochodów 
budżetu przedstawiają się w poszczególnych  
rubrykach następująco:
Taksy rozmaite . . . .  . * 4 K.
Taksy i opłaty emerytalno . . 8.476 „
Taksy za prawo obywatelstwa . 360 „
Taksy za przyjęcie do zw iązkugm iny 550 „ 
Doohód z opłat konsumoyjnyoh r. 857.680 „ 
Dochód z myta drogowego . . 295.000 „
Dochóc z wagi miejskiej . . 7.000 „
Dochód z placowego i targowego 73.417 „ 
Opłaty pajicyjne od szynk*rzy A  16.700 „ 
W pływy rżąc* miatt ...—  -4

soowyoh . v  45.160 „
Opłaty od pogrzebów . 62.550 „
Opłaty za poświadczenia urzędowe 130 „ 
Opłaty na t. zw. „specyalne potrze­

by gminy" . . . .  272210 „ 
Datki na „różne cele gm iny11 . ,600 „
Odsetki od kapitałów czynnych . 30.818 „
Zwroty wydatków . . . 366.732 „
Doohody rozmaite . . . 257.600 „
Dodatki do podatku konsumcyjnego 440.000 „ 
Opłaty na t. zw. „ogólne potrzeby

gminy" . . . .  667.000 „ 
Zaś gm inny podatek czynszowy prelimi­

nowano na 900.000 koron, dodatki gm inne do 
podatków stałych na 756.000 koron i gm inny  
podatek od psów na 12 000. Wreszcie przyjęto 
tą samą uchwałą i dochód ze sprzedaży tzw. 
„dobra gminnego" preliminowany w r. 1905 na 
63.000 koron.

W ogóle więo przyjęto cały budżet gm in ­
ny w sumie wydatków 5,489.701 koron, prze­
kraczając preliminarz komisyi o 1000 koron, 
o które podwyższono subwenoyę dla szpitalika 
im. św. Zofii, zaś w dziale dochodów ściśle 
z preliminarzem komisyi w sumie 6,491,754 
koron Pozostała więo w dochodach nadwyżka 
budżetowa 2053 koron, o tysiąc koron mniejsza, 
niż ją przewidziała komisya.

Na wniosek r. Gerstmana uchwalono 
w końou wyrazić generalnemu referentowi 
budżetu r. drowi Rutowskiemu i w iceprezyden­
towi p. Miohalskiemu gorące podziękowanie za 
ich sumienną i energiczną pracę nad załatwię 
niem budżetu na rok zbliżający się. Na tem  
o godz. wpół do lOtej zamknięto posiedzenie.

Na pełnej Radzie więc na trzech posie­
dzeniach we środę, czwartek i piątek obrado­
wano nad budżetem razem przez jedenaśoia 
godzin.

Co i o czem piszą.
P. B. Merwin zdaje w Prawdzie sprawę 

z wydanych niedawno „Listów Ibsena" (Briefe 
von Henrik Ibsen — tom lOty zbiorowego w y­
dania dzieł tego pisarza). Listów tyoh jest 238 
z lat 50. N iesłychanie mało, ale i tak dużo, 
ażeby „przeobrazić o nim zdanie" jako o ozło- 
wieku.

Ibsen jako człowiek — czytamy w Prawdzie — 
stoi niżej od dramaturga. Nawet tak fanatyczny 
jego wielbiciel jak Brandes przyznaje w ustępie 
z listu do Nietzschego z r. 1888: „Niestety Ibsen
człowiek nie stoi na tej wysokości, co poeta". 
(Nietzsches Briefe Band III 1905).

Nieszczerośó, spotęgowana niekonsekwencyą 
postępowania, przejawia się najdosadniej w stosun­
ku do Bjornsona. Przez całe życie nie wiedział 
Ibsen, jakim właściwie był jego stosunek do autora 
.Po nad siły". Z krańcowości przeskakiwał w krań 
cowość. Gniew i uwielbienie naprzemiany. Nazywa 
go „królewską dusząu, a potem w liście do Bran- 
desa pisze : „Że pan się żle o Bjornsonie wyraża, 
nie dziwi mię. Dla niego bowiem istnieję tylko 
dwa gatunki ludzi: ci, których może wyzyskać i ci, 
którzy go rażąu. Zaś samemu Bjornsonowi pisze: 
„Ty jesteś tym, którego najbardziej kochałem".

Jeżeli listy Ibsena wykazują taką dwulico­
wość i chwiejność w stosunku do otoczenia — to 
w stosunku do siebie samego dowodzą żelaznej kon- 
sekwencyi i świadczą o niezmordowanem, z ego­

izmem granicząoem dążeniu do zamierzonego oelu. 
Od owej chwili, kiedy jako aptekarozyk za ladą, 
wyrywał się z dusznej atmosfery, szedł Ibsen wciąż 
naprzód, nie widząc rozdroży, a tylko cel wytknięty. 
Trzeba się wczytać w te listy, aby zrozumieć, jak 
przezornie i mądrze umiał załatwiać „interesy11 i 
kształtować sprawy życiowe. Listy do nakładcy 
Świadczą o znakomitym zmyśle kupieckim, listy do 
rodziny o wybornej praktycznośoi.

A  teraz jak w ygląda Ibsen jako patryo- 
ta. — Oto poprostu żyw i niechęć do Norwegii.

Jerzemu Brandesowi stara się (w liście z r. 
1888) wytłómaczyć tę swą niechęć do kraju i ra­
sy, do której należy: „W Norwegii nie mógłbym 
osiąść na stałe. Nigdzie bardziej, niż tam, nie był­
bym pozbawiony ojczyzny. Dla człowieka duchowo 
rozwiniętego nie wystaroza dziś stare pojęcie oj­
czyzny. Sądzę, że świadomość narodowa jest na 
wymarciu, miejsce jej zajmie świadomość klasowa".

Wreszcie już jako starzec 70-letni pisze do 
Brandesa z Chrystyanii; „Tu są zatkane wszyst­
kie kanały świadomości. Kochany Brandesie, nie 
napróżno człowiek przeżył 25 lat tam, wśród wiel­
kich, wolnych i wyzwalających stosunków kultu­
ralnych. Tu w pośrodku, albo lepiej wyraziwszy, 
tu w górze, wśród fiordów mam kraj, gdzie się u- 
rodziłem. Ale — ale — ale gdzie znajdę kraj mej 
ojczyzny? Najbardziej pociąga mię morze..."

W takich zarysach przedstawia się stosunek 
Ibsena do Północy.

Jakże ton się zmienia, kiedy w grę wchodzi 
twórczość artystyczna! Postać przeobraża się nie­
mal zupełnie. Nie poznajemy jej. Wyłania się twarz 
inna. Tą samą powagą, która bije z dramatów, 
przesiąknięte są listy, inającę związek z twórczością 
jego artystyczną i poglądami na sztukę.

Do charakterystyki Ibsena, człowieka, nie 
artysty, przybył świeżo nowy fakt. Sejm nor­
weski udzielił zasiłku jego rodzonemu bratu, 
latarnikowi, cierpiącemu głód i niedostatek.

---------------------------- t

Mały feijeton.
Kuchnia I kobieta.

W szelkie dziedziny zamknął Germanin 
przed kobietą, opróoz tej, w której ona jest 
najmniej na swojem miejscu, opróoz kuchni. 
Tymczasem do wszystkiego kobieta ma talent, 
do pielęgnowania i leczenia ohorych, do pro 
wadzenia procesów, historya uczy, żs nawet do 
kierowania państwem, tylko do gotowania nie 
ma ona, na ogół wziąwszy, zdolnośoi. Jak zna­
komitym jest stół u Francuzów, gdzie mężczy­
źni rządzą kuchnią ! Tak samo było u Greków 
i Rzymian.j Obiad jako dzieło sztuki — tylko  
mężozyzna pojąć jest w stanie. Mężczyzna jest 
natohnionym, genialnym  kucharzem, jest nawet 
twórczym za pomocą warząchwi. Duchów*1 jego 
jasność zostaje nieskażoną przy piecu kuchen­
nym ; może on obok gotowania malować obraz 
lub układać mowę wyborczą. Inaczej kobieta. 
Rodzaj żeński nigdy nie był produktywnym  
w k u ch n i; gotuje bez talentu, powtarzając sta­
re, odziedziczone reoepty, i to szczęściem jest 
jeszoze, ponieważ faszeruje, gdy ohoe improwi­
zować.

A le co gorsza: Kobieta głupieje przy 
ogniu. Zapytano raz F rancuza:

— Dlaczego gotują u was m ężczyźni ? — 
Spojrzał jak gdyby go zapytano: „dlaczego u 
was m ężczyźni idą na wojnę?"

Poczem powiedział: 0„g ień  kuchenny za 
gorący jest dla kobiet, szkodzi ich głowom, 
ozyni je mdłemi i skłonnemi do sporów".

x Ogień kuchenny, oto, oo poniżyło niemie 
clią kobietę, I  *a,bv się aemsćió nad niesffrkWuS^ 
dliwośoią doznp-ną, gotuje Niem ka tak mdło i 
nudnie, że apetyt odchodzi od samego widokn 
tych  potraw.

KRONIKA
Lwów 31 grudnia.

Dosiego roku, wszelkiego szczęścia, pomyśl­
ności i zdrowia, życzymy przyjaciołom i prenume­
ratorom naszego pisma.

Izba adwokacka odbyła wczoraj walne zgro­
madzenie pod przewodnictwem prezesa, dra Maxa. 
Głównie omawiano sprawę noszenia przez adwoka­
tów togi, albowiem wydział Izby wystąpił przed 
walnem zgromadzeniem z wnioskiem, iż używanie 
togi ma obowiązywać wszystkich adwokatów. 
Z tego powodu wywiązała się długa dyskusya, 
w której jedni mówcy przemawiali za togą, a dru­
dzy przeciw niej. Ostatecznie uchwalono większo­
ścią głosów, że przywdziewanie togi nie ma woale 
mocy obowiązującej, a zaleca się tylko adwokatom 
lwowskiej Izby używanie togi, wobec czego adwo­
kaci będą tylko wówczas korzystali z tego stroju, 
gdy który zechce.

Dokonano następnie wyborów. Dc rady dy­
scyplinarnej wybrani zostali: dr. Kazimierz Czar.
nik, dr. Jan Dobrzański, dr. Tadeusz Dwernicki, 
dr. Tadeusz Górecki, dr. Włodzimierz Mochnacki, 
dr. Maurycy Chiegier, a jako zastępcy : dr. Lu­
dwik Katzenellenbogen, dr. Aleksander Mayer, dr. 
Mikołaj Szuchiewicz, dr. Kazimierz Witkowski, dr. 
Maksymilian Liptay.

Na egzaminatorów do egzaminów sędziowskich 
wybrani do propozycyi ministerstwa : dr Mojżesz
Allerhand, dr. Stanisław Bieliński, dr. Jan Do­
brzański, dr. Władysław Górecki, dr. Jakób Horo­
witz, dr. Maurycy Jekeles, dr. Wiktor Kulikowski, 
dr. Konstanty Lewicki, dr. Edward Lilien, dr. Na­
tan Lowenstein, dr. Władysław Sołowij, dr. Kle­
mens Sokal.

Na egzaminatorów przy egzaminach adwoka­
ckich : dr. Maurycy Ambea, dr. Stefan Fedak, dr. 
Izydor Feiles, dr. Władysław Godlewski, dr. Fer 
dynand Kwiatkowski, dr. Bronisław Michałowski, 
dr. Karol Mikuliński, dr. Seweryn Panetb, dr. 
Adolf Rosmarin, dr. Rubin Sokal, dr. Ignacy Wein, 
dr. Mojżesz Allerhand.

Krwawy dramat w szkole. Ofiara zamacha 
byłego swego ucznia, profesor gimnazyum przemy­
skiego Hlibowicki ma się lepiej. Lekarze sądzą, że 
życiu jego nie grozi już niebezpieczeństwo.

Dochodzenia, prowadzone w celu wytłómaoze- 
nia rozpaczliwego czynu Worobla, wykazały, że po­
chodzi on z rodziny, której niektórzy członkowie 
cierpieli epilepsyę ; być więc może, że i on był dzie­
dzicznie obciążony tą chorobą i że podczas przy­
padłości jej dokonał zbrodni.

Do Przemyśla przybyli wczoraj oelem zbada­
nia sprawy wioeprezydent Rady szkolnej krajowej 
dr. Płażek i inspektor dr. Majchrowicz.

Z  obozu ruskiego. Donieśliśmy przed trze­
ma dniami, że ukraińsko-narodowa „Narodna Rada" 
uchwaliła rezolucyę, dotyczącą obecnego polityczne­
go położenia Rusinów i przyszłej taktyki ich po­
słów w Sejmie i Radzie państwa. Rezolucyę tę 
przedłożono ouegdaj „Narodowemu Zjazdowi", który 
ją zatwierdził. Równocześnie * ukraińskim „Naro- 
dnym Zjazdem" obradował ouegdaj we Lwowie 
„Narodnoj Sowiet", rodzaj rady naczelnej stronni­
ctwa staroruskiego. Na posiedzeniu „Sowietu" ostro

krytykowano stanowisko ruskiego klubu sejmowego, 
a przedewszystkiem jego przewodniczącego posła 
dra Oleśnickiego podczas ostatniej sesyi Sejmu. A 
mianowicie zarzucono mu, że chwiejnośeią swoją 
i uległością dopuścił do uchwalenia ustawy o wło­
ściach rentowych i nowego statutu dla Rady szkol­
nej krajowej. Mówiono również o tem, że p Ole­
śnicki, który po ukończeniu sesyi sejmowej udał 
się do pana marszałka z podziękowaniem za jego 
poparcie i bezstronność w traktowaniu spraw ru­
skich, równocześnie przed wyborcami udawał zago­
rzałego opozycyonistę. Wyrażono również mniema 
nie, że sejmowych posłów ruskich do stanowiska 
ich w Sejmie, z którego starorusini są w wysokim 
stopniu niezadowoleni, nakłonił X. metropolita Sze­
ptycki. Ostro oczywiście krytykowano taktykę po­
lityczną stronnictwa nkraińsko-narodowego. W koń­
cu „Sowiet" uchwalił rezolucyę pod adresem po­
słów ruskich w Sejmie i w Radzie państwa, w któ- 
rej wyraził im swoje niezadowolenie z dotychcza­
sowej ich działalności i żąda od nich, by w przy­
szłości przeszli do stanowczej opozycyi. Z obrad 
„Sowietu" okazało się, że starorusini z stryjskiego 
okręgu wyborczego, którzy stanowią tam między 
Rusinami większość, a dotąd w polityce wspierali 
się wzajemnie z ukraińsko-narodowymi. swacili zu­
pełnie sympatyę do dra Oleśnickiego. Tłómaczy to 
niedawne wystąpienie tego posła na sejmiku rela­
cyjnym w Stryju i jego zamiar złożenia mandatu, 
dr. Oleśnicki bowiem, jak wiadomo, piastuje man­
dat właśnie z owego okręgu.

Prośba do właścicieli realności. Dyrekoya
poczt i telegrafów zamierza przystąpić z wiosną 
1905 r. do gruntownej rekonstrukcyi całej lwow­
skiej sieci telefonicznej, przyczem donosi, że już 
niebawem otrzyma Lwów połączenie telefoniczne 
z Przemyślem, Jarosławiem, Przeworskiem, Rzeszo­
wem, Tarnowem, Stryjem, Drohobyczem, Borysła­
wiem i Schoduicą. Jednakże właściciele domów we . 
Lwowie, nie rozumiejąc własnego interesu, czynią 
trudnośoi w tej retconstrukcyi, nie chcą bowiem 
pozwolić na przymocowanie na swych domach pod­
pór pod przewody telefoniczne, jakkolwiek skarb 
państwa ponosi wszelkie połączone z tem koszta, 
naprawia wszelkie uszkodzenia i zabezpiecza oso­
bną . deklaracyą właścicielom wszelkie ich prawa 
własności. Wobec tego zwraca się Dyrekoya poczt 
do właścicieli realności z prośbą, aby zaniechali 
tego oporu i nie przeszkadzali rzeczy, która i dla 
ogółu i dla nich samych jest nader pożyteczną.

Rozdawanie słuqom nagród z fundacyi ga­
licyjskiej Kasy oszczędności im. ś. p. Felicyana 
Korab Laskowskiego odbyło się wczoraj rano.
Z 50-ciu ubiegających się mogło być uwzględnio­
nych, z powodu szczupłości funduszu, tylko 22 kom- 
petentów. Po 40 koron otrzymali: Zofia Szczudłow- 
ska i Anna Dziedzińska. Po 35 koron: Katarzyna 
Bodziak, M&iya Wiesiołek i Marya Starkiewicz 
Po 30 koron: Antonina Mierkiewicz, Katarzyni.
Szpakowsaa, Zofia Darmoroaz, Anna Szeliga, Józef 
Surniak, Helena Boratynowicz, Maryanna Terefeń- 
ko, Katarzyna Wołoszynowicz, Katarzyna Wilk, 
Marya Stupnicka, Józefa Kuśnierzewska, Marya 
Brylak, Jędrzej Smal, Marya Flakowska, Franci­
szek Bielawski, Krystyna Biel.

Konkurs na posadę lekarza miejskiego z ro­
czną płacą 1200 koron rozpisuje Zwierzchność 
gminna Sokołowa koło Rzeszowa. Podania do 31 
stycznia. . ,

Samobójstwo. Zarządca fabryki produkują­
cej mączkę z krwi, Natan Lilienfeld, liczący lat 
60, otruł się wozoraj kwasem solnym. Cierpiał on 
na silny rozstrój nerwowy i już od długiego czasu 
nosił się z zamiarem samobójczym.

„Filoz^fia.WJtpółczespa". Staraniem pol­
skiego 'fowai-zystwa filozoficznego wygłosi -— w cza­
sie od 2 — 14 stycznia — Dr. W. M, Kozłowski, 
docent prywatny uniwersytetu genewskiego, szereg 
odozytów pod tytułem „Filozofia współczesna". 
Wykłady będą się odbywały w sali wykładowej 
Zakładu chem. uniwersytetu (Długosza 6) o godz.
7-mej wieczór. Wstęp dla obcych po 10 halerzy.

Z  Filharmonii lwowskiej nam donoszą: 
Koncert Emila Sauera, który się odbędzie w dniu 
Nowego Roku, zainauguruje wspaniale cały szereg 
koncertów przyszłorocznych. Zapowiada się świe­
tnie — sądząc z popytu na bilety. Sława Sanera, 
ucznia Rubinszteina i Liszta, jest ustalona i znana 
na obu półkulach.

Bezpośrednio po popisie słynnego mistrza 
francuskiego, Henryka Marteau, odbędzie się kon­
cert wielkiej włosa i ej śpiewaczki, Prevoati, nastę­
pnie zaś dwa koncerty najznakomitszej obecnie 
pianistki, Teresy Carreno. Po popisie Sauera i 
Carreno — wszelkie inne koncerty fortepianowe 
będą już w Filharmonii zbyteczne.

Z kolei. Z powodu zasp śnieżnych wstrzy­
mano aż do odwołania ruch ogólny na kolei lokal­
nej Borki Wielkie-Grzymałów i na szlaku Czarny 
Dunajec - Suchahora, kolei lokalnej Nowy Targ-Su- 
chahora.

Złagodzenie kary. Z Petersburga donoszą, 
że oar zamienił mordercy Plehwego Sazonowowi 
karę dożywotniego więzienia na 14-letnie więzienie, 
a współoskarżony Sikorski otrzymał zamiast 25 lat 
więzienia tylko 10 lat.

Nieprzyjęcie cenzora do klubu. Znany Po­
lakożerca, były korespondent z Warszawy, pisująoy 
pod pseudonimem „Nestor" do Howoje Wremia, 
cenzor A. Sidorow, który w swoich koresponden­
cjach wiecznie szcauł Rosyan na Polaków, w dro­
dze balotowania przepadł i nie został przyjęty do 
klubu literackiego w Kijowie. Mosk. Wied. obu­
rzają się z tego powodu na nietolerancję liberałów 
kijowskich, którzy nie umieli uszanować przekonań 
konserwatywnych Sidorowa i zajęli wrogie stano­
wisko wobec obrońcy interesów rosyjskich na kre­
sach (Królestwo Polskie).

Rozstrzygnięcie konkursu. Na rozpisany 
przez Wydział krajowy konkurs na plakat dla 
Biur pośrednictwa pracy nadesłano czternaśoie pro­
jektów. Nagrodę w kwocie 100 koron przyznano 
projektowi pod godłem „Pszczółka," którego auto­
rem jest p. Piotr Witkoś w Krakowie. Reszta pro­
jektów nie odpowiadała warunkom konkursu.

Nasi śpiewacy zagranicą. Znany nam z ze­
szłorocznej opary we Lwowie p. Tadeusz Leliwa, 
po ukończeniu występów w operze medyolańskiej, 
udał się do Neapolu. W tych dniach odbył się 
pierwszy występ artysty na scenie teatru San 
Carlo w tytułowej roli opery Filiasi’ego „Manuel 
Menendez Krytyka neapolitańaka wyraża się chlu­
bnie o naszym śpiewaku, zarzuca mu tylko „pol­
ską wymowę" języka włoskiego.

P. Salomea Kruszelnicka, jak donoszą z Rzy­
mu, rozpocznie niebawem występy w tamtejszym 
teatrze Costanzi. Znakomita śpiewaczka ukaże się 
po raz pierwszy w „Aidzie" Verdiego.

Mylna wiadomość. Dr. Maryan Henzel prosi 
nas o zanotowanie, że promocya jego w Wiedniu 
na doktora nie odbyła się sub auspiciis Impera- 
toris i że w dyplomie jego nie ma słów summa 
cum laude — jak to nam doniesiono. Nieporozu­
mienie powstało stąd, że każdy dyplom, wydany 
przez wszechnicę wiedeńską zaczyna się od słów 
Summis auspiciis Augustissimi Imperatoris, a
informator nasz, nie wiedząc o tem, a odozytawszy



, wziął je za dowód promo­
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Na koronę dla Matki Boskiej Pocieszenia
w kościele lwowskim 0 0 . Jezuitów złożyli w dal­
szym ciągu: Pp. Władysława Wężykowa 2 obrą­
czki. N. N. 2 pierścionki, 1 obrączka. Marya Ku- 
tzówna 1 zegarek, 1 broszka, S korale 1 krona  
(za zdrowie matki). Stanisław Herman 1 zegarek. 
N N. 2 łyżeczki. W. H. M. O- 4 korony, J. A. 
W. 3 korony (na intencję zdrowia i opieki M. B.) 
Konstancya Brzeczynska 3 pierścionki, 2 spinki, 
2 ułamk: Golczewskt S korony. Brandówna 1 ko­
rona. Ida 3 korocy (z prośbą o pocieszenie). Sta­
nisława fezariawska 2 broszki, 1 klamra. Wiktorya 
Postępska 2 kor. J- Fedorowiczowa 2 pierścionki, 
1 obrączka, 1 koral, 5 ułamków, 1 bransoleta. 
Marya Zfolińska 42 kor. Helena Gotleb 1 dukat. 
Rozalia Górska 5 kor. Zofie Mocbnacka 1 broszka, 
1 pierścionek N. N. 2 zegarki, 2 kolczyki, 1 krzy­
żyk. Marya Dąbrowska 1 krzyżyk, 1 obrączka. N. 
N, 5 spinea, 1 szpilka. N. N. z Krosna 1 dukat, 
1 medal. Weronika i Wiktorya Eościołek 2 korony. 
Józef Mysłowski 10 kor. E. R. S. 2 korony. Józef 
Siedlik 1 kor. Bronisław Eam’ński ii kor. (na wia­
domą intencyę;. Marya Korytowska 3 kor. M. S. 
1 pierścionek. T M. 2 naparstki, 1 szczypce 
srebrne. W Kranz 1 moneta. B. B. 4 kolczyki, 1 
pierścionek. Mtrya Majer 1 obrączka. N. N. 6 
spinek Helena Osławska 2 pierścionki, 2 kolczyki,
1 medalion, 7 ułamków Gin? a Martynias 1 bro 
szka. M. T. 2 korony N. N. 10 kor. M. C. 1 kor. 
N. N. 2 kolczyki, 1 spinka, 1 pierścionek. N. N. 
dukat Celina Przetocka 6 pierścionków A K. 6 
pierścionków, 1 krzyżyk, 1 spinka, 1 szpilka. M. 
S. 1 łańcuszek, 1 pierścionek, 4 ułamki. Olga Ha- 
ładek 1 pierścionek, 1 szpilka (na intencyę wy­
zdrowienia). Zofia Ra 1 talar, 2 kolczyki, 1 pier­
ścionek (z prośbą o zdiowie) N. N. 1 obrączka. 
Leonilda Konopka 1 łańcuszek N. N. 1 dukat 
(prosi o błogosławieństwo dla syna). Jadwiga Russu 
20 koron (prosi o modlitwę). Emilia Górska 5 ko­
ron. W Kaczorowski 3 kor. E. K. 5 kor. B. D. 
5 koi Helena Jamrozik 1 pierścionek. N. N. 4 
spinki z kamieniami. Helena Morszat 10 koron. 
Rodzina Beckioh 10 koi Wiktor Kasprzycki 2 
kor. N N. służąca 1 kor. Treterowa 10 kor. Sta­
nisław Andrzejewski 20 kor. Franciszka Andrze­
jewska 1 dukat. K B 1 kor. Resztę ofiai łacka- 
wie już nadesłanych, oraz tych, któreby ,eszoze na 
ten cel napłynęły, ogłosi komitet na tydzień przed 
aktem koronacyiny m w oddzieinem piśmie. Z upo­
ważnienia komitetu Emilia Dembińska, ulica Kra­
szewskiego 1 7, parter.

Wynalazek na polu szewstwa. P. Leon 
Nowo&ad, szewc lwowski, absolwent muzeum prze­
mysłowego w Wiedniu, wprowadził do techniki 
wyrobu obuwia nowość, która w myśl fachowych 
jego wywodów, przyczyni się do podniesienia trwa­
łości, wygodncsci i elegancyi obuwia, a mimo to 
zmnitjSzy koszta wyrobu Nowością tą jest sporzą 
dżecie całego wierzchu bucika, c*y to męsi iego, 
czy damskiego, z jednego kawałka skóry, be* 
wszelkich szwów, a to właśnie zapewnia obuwiu 
po pierwszo, że zachowuje ono aż do zniszczenia 
pierwotną swą kształtną formę, powtóre zapobiega 
ruchłemn psnciu się skóry przez tarcie w miej­
scach, gdzie są szwy i przez nadwerężanie się tych 
szwów, po trzecie czyni bucik wygodniejszym, bo 
szwy zawsze gniotą i przyczyniają się do powsta 
wanii odcisków. Również płótno wewnątrz bucika 
jost z jednego kawałka, dzięki czemu nigdy s.v nic 
fałduje.

Na fabrykacyę uakioh bucików weźmie wyna- 
lazoa patent. Już teraz jednak w swoim warsztacie 
T/yrabia wszelkiego -odzaju obuwie męskie, damskie, 
Trwykle i dc sznurowania, lakierki itd. według swo­
jo.] metody i sprzedaje je pod nazwą „Brytania" 
po cenach niższych od oen obcyuh fabrykatów, 
zalewających lwowskie magazyn; obuwia.

Opis tego wynalazku i wszelkie bliższe szcze­
góły, jako też ceny porównawcze wyrobów swoich 
i obcych złożył p. NoWosró w broszurce pt. „Źró­
dło bogactwa Krajowego", którego deaykacyę przy­
ją ł m arszałek Bądeni, znany z życzliwości dla prze­
mysłu krajowego.

My ze swej strony wyrażamy radość, ie  to 
rodak nasz okazuje tuk chlubną przedsiębiorczość 
i pomysłowość i życzymy mu, aby wynalazek .ego 
okazał się praktycznym, znaiazł poklask wśród spo­
łeczeństwa i przyczynił się do wzmocnienia się na­
szego przemysłu kratowego i wyzwolenia ekonomi­
cznego naszego kraju od zagranicy.

Otwarcie muzeum przemysłowego- Zarząd 
Muzeum przemysłowego m iejskiego podaje do wia­
domości, iż z dniem 2 stycznia 1905 otwarte zo­
stają dla publiczności zbiory, biblioteka i czytelnia 
Muzeum. Zbiory otwarte będą w dni powszednie 
od godz. 9—2, w niedziele i święta od godz. 9— 1 
z pcTudnia, czytelnia w dnie powszednie od godz. 
9— 1 c południa i od 5 —8 wieczorem, w niedziele 
i święta od godz. 1C— 1 z południa.

Karty wizytowe. Rozsyłanie kart wizyto­
wych z życzeniami z okazyi Nowego Roku przy­
brało od pewnego ozasu we Francyi wprost kolo­
salne rozmiary Przesłanie meilleurs souhaitn 
wszystkim znajomym a souhaits respectueuz et 
sineśret wszystkim przełożonym stało się niemal 
obowiązkiem To też im więcej posiada ktoś zna­
jomych i podwładnych, tern więcej kawałków po­
ciętego kartonu musi usuwać jego służba w wie­
czór uoworoczny; zwłaszcza głowa państwa, pre­
zydent Louber jost zasypywany życzeń,um obo­
wiązkowemu W wielkich wazach porcelanowych, 
ustawionych w pałacu elizejskim, gromadzi s,ę 
wiele tysięcy biletów. Przed dwoma laty Louoet, 
uważając obycza. ten za marnotrawienie cznsu 
i p eniędzy, postanowił zrezygnować z szablono 
wyoh objawów uprzeimośoi i zabronił nadsyłania 
kart do pałacu prezydyalnego. Gdy jednak za .iego 
przykładem poszło kilku innych wyższych urzędni­
ków. wy buchnęła burza wśród drukarzy, litografów 
i rytowników — Umyślna deputacya udała się do 
prezydenta, przedstawiając mu, źe dąży wproBt do 
zabicia i zniszczenia francuskiego przemysłu, on, 
który powinien najbardziej pepierać jego rozwój. 
Loubet dał się przekonać, a w bieżącym roku wa­
zy pałacowe znowu obficie się zapełnią. Ogół pu­
bliczności przyjął powrót do tradycyi z zadowole­
niem ; kilka jednak pism satyrycznych j umieści. ) 
z tej okazyi wesołe petycje innych zawodów, do­
magających się również większego poparcia. Była 
tam petycya fabrykantów sera, którzy użalali się, 
że sery grają zbyt małą rolę na stołach w pałacu 
elizejjkim, petycya handlarzy win, którzy doma­
gali się, aby uczty urzędowe kończyły się obfitsze- 
mi libacyam'...

Nie zawsze ednak karta wizytowa była bez- 
myślnem marnowaniem materyału. W małych, o- 
zdobnych kartonikach, zebranych w gabinecie szty­
chów Biblioteki narodowej w Paryżu kryje się 
kawałek historyi kultury. Karta wizytowa, bille f 
de uisite, wypełniona zraau własnoręcznym podpi­
sem, pochodzi z czasów Ludwika XIV. Z początku 
używano zwykłe, karty do gry, pisano na odwrotnej 
stronie nazwisko i zakładano ją w szparę drzwi, 
gdy gospodarz nie był w domu obecny. Z tego 
zwyczajn rozwinęło się powoli zastosowanie karty

wizytowej w innych wypadkaoh. Z biegiem ozasu 
zmienił się też kształt i postać, rytownioy poczęli 
ozaamać ją listwami, winietami, figurkami N. wet 
taki artysta, jak Fragonard, jsst twórcą kilku 
billets de visite.

Niebawem weszło też w modę ozdabianie kart 
wyciskanemi kwiatami. W Bibliothóęue nationalr 
w Paryżu znajduje się ka.ta wizytowe z 1790 r., 
na której, wśród wyciśniętych wiązanek kwiato­
wych, znajduje się wyblakły już napis L incańcato 
d'affari d'Inghiiterra (ajent dyplomatyczny angiel­
ski). Na innej karoie wizytowej tego samego dy­
plomaty, znajdujemy już formułę p. p. c-, używaną 
jeszcze do dnia dzisibiszego. Formułę tę przypo­
mniano też niedawno z okazyi stuletnie rocznicy 
Sainte-Beuve’a. Cesarzowa Eugenia posłała mu kar­
tę z lemi właśnie literami, gdy wyraził opinie, 
które się dworowi nie podobały Przeglądając zbiór 
kart wizytowych w bibliotece pp ryskiej, znajdujs 
się wiele innych kart charakterystycznych.' Są więc 
karty wizytowe, ozdobione widokiem Panteonu, 
Łuku Tryumfu, krajobrazami z czasów mieszczań 
skiej romantyki, wieńcami laurowymi itp. W roku 
184u d.u tarze francuscy dostarczali ze 1 franka 
60 centimów sto kart wizytowych, z emblematem' 
podług wyboru; mógł to być globus lub atlas, 
tarcza herbowa lub Amor, paleta malarska lab ma­
ska; znaleść można wśróa nich nawet wyobrażenia 
przedmiotów toaletowych.

Dzisiaj najmodniejsze karty są bardzo skio- 
rane. Bardzo mały format, małe czcionki, jak naj­
mniej tytnłów Jedynie w Niemczech panuje zwy­
czaj umieszczania na kartach wizytowych wszyst­
kich tytułów i godności; w Ameryce niejednokrotnie 
pod nazwiskiem znajduje się jjgk gdyby mały arty­
kuł, w którym z najdrobniejszymi szczegółami wy­
liczone są urzędy, godności honorowe i odznaczenia 
dotyczącej osobistości.

Nrgrod? za życie cnotliwe Wiadomo że 
we Francyi istnieje fundusz zapisany przez p. Mon- 
thyon, z którego odsetków rozdają się oo roku na­
grody po 3000 franków dla ludzi cnotliwych. Aka­
demia franenska zarządza tym funduszem i przy­
znaje owe nagrody. W tym roka przyznała ją ko­
biecie ślepej, niejakiej Franciszce Martinheim. Oto 
bi jifrafitL tej zacnej damy: Franciszka miała lat
12, kiedy paraliż nerwu optycznego pozbawił ją 
wzroku. Przyjęto ją do narodowego zakładu dla 
niewidomych dziewcząt w Paryżu. Tam sią tak 
dobrze sprawowała, źe po skończeniu nauk zatrzy­
mano ją w zakładzie jako dozorczynię robót rę­
cznych. Obecnie zainstalowana jest w pracowni w 
Argenteuil, gdzie według świadectwa wszystkich, 
którzy mają z nią styczność, jest prawdziwym a- 
niołem stróżom. Kiedy praca której innej niewido- 
mej wydaje jbj sita ciężką, wówczas Franciszka 
Marrnheim, pod pretekstem poprawienia roboty, sa­
ma się nią obarcza. Podjęła się również udzielać 
w niedzielę nauki katechizmu kilka dziewczętom, 
w te; liczbie jednej, której inteligeneya prawie zu­
pełnie zanikła skutkiem ciągłych konwulsyj.

Cnuty Franciszki MartiuLeim pop.zednio już 
zwróciły na nią uwagę osób urzędowycn, a „To­
warzystwo Zachęty do dobrego" odznaczyło ją me­
dalom w roku 1901. Lecz najbarcLie wzruszającą 
jest prośba, jaką wystosowano do Akademii na jej 
korzyść. Prosząca jost również jodną z pracownic 
w Argentbnil. Oto co pisze. „Jestem niewidomą, 
głuchą i mam krtań przeciętą: mało kto rozumie
moją mowę; i«stem więo prawie ślepą, głuchą i 
niemową. Potrzebuję opieki troskliwej i nieustan­
nej, aby nowe cierpienia nie przyłączyły się do 
tych, ktęre już przechodzę..." Tu pisząca opisuje 
opiekę, jaką oU cłs ją Franciszka Martinheim, a po­
tem tak pisze. „Od sześciu lat utrzymuje mnie 
ona w łączności ze światem zewnętrznym. Natchnio­
nym ruchem swej ręki do mojej ręce daje mi 
wszystko prawie zrozumieć. Wiedząc, jak bardzo 
lub:łc,m muzykę, zanim ogłuchłam, umyślnie nie 
chodzi na koncerty, żebym nie wiedziała, że się 
koncert odbywa i w ten sposób pozbawia się tej 
jedynej pociechy i rozrywki, jaką mają niewidome, 
które słyszą.. Kiedy mnie wyjęte oko, Franciszka 
przez cztery mieniące dwz razy dziennie opatry­
wała ranę swoją delikatną ręką. Ilekroć któraś z 
nas potrzebuje Jakiejkolwiek usługi, rady, nauki, 
każda zwraca się do Franciszki, znając jej dobroć 
wrodzoną..." I owa ślepa, głucho i niemowa, która 
pomimo swego losu czuje się szczęśliwą, kończy 
gorącą prośbą o nagrodę MoDthyo.ua dla Franciszki.

Prośba została wysłuchaną,
Z  kolei- G-aeeM Lwowska ogłasza rozp sanie 

ofert na wydzierżawienie restauracyi kolejowej w 
Przemyślu z du.em 1 marca 1905.

W r. 1903 wydane postanowienia, ze wiera- 
ją«e szczegóły odnoszące się do wnoszenia ofert, 
oraz obowiązujące warunki przy rozdaniu dzierża­
wy restauriicyj, można, na żądanie przejrzeć i bez­
płatnie otrzymać w oddziale ruchu c. k. Dyrencyi 
kolei państwowych we Lwowie (biuro Nr. 231) 
gdzie także można przeglądać spis ubikacyj, prze­
znaczonych dla użytku dzierżawcy restauracyi na 
stacyi w Przemyślu, jak niemuiej zasięgnąć wszel­
kich bliższych informacyj.

Oferenci winni złożyć celem zapewnienia na­
leżytego dotrzymani'* oferty jednocześnie z wnie­
sioną ofertą wadyum w kasie c. k. Dyrekcyi ko­
lei państwowych we Lwowie w wysokośoi 5% od 
kwoty oferowanej za dzierżawę roczDą.

Oferty ne zwykłym formularzu listowym za­
opatrzone marką stemplową po jednej koronie, ja- 
koteż dołączyć się m»jąee do tycLże w 2 egzem­
plarzach szczegółowe ■warunki, również ostemplo­
wane i własnoręcznie podpisane, opieczętowane, o- 
patrzone w napis .Oferta na dzierżawę rertaura 
cyi w Przemyślu1 wi.ieść należy do c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie, najpóźniej do dnia 
10 stycznia 1905 do godziny 12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 11 sty sznia 1905 
o godzinie 12 w południe w c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych we Lwowie.

Zamiast życzeń noworocznych złożył p. 
Józef Bentz z Kijowoia 5 koron na przytulisko 
Brata A)berta i 5 koron na weteranów z 1863 r.

Zmarli. W Warszawie Karolina z Jareckich 
hr. Suchodolska.

Stan powietrza. T. o g 7  rano-f i, w poł. 
-j_ 3, Bar. 747. Idzie w górę Pogoda 

Praktyczna żonka.
M ą ż (pokazując żonie kamizelkę): — Patrz, 

co z 1 dainra w kamizelce.
Ż o n a :  — Gdy włożysz tużurek, dziury tej 

nie będzie w.daó.
Mą ż :  — Alei i tużurek jest dziurawy.
Ż o n a :  — Masz przecież jeszcze palto.

Ostrzeżenie. Nawiązując do notatek w osta­
tnich dniaoh w dziennikach nu lieszczonych, że czło­
wiek miody, podający się jako dr. Świderski, Pła- 
żek itp. hme też nazwiska przybierając, uwija s<ę 
po kraju i wyłudza pieniądze pod rozmaityr po­
zorami, podaję jako zastępca prawny p dra Świ­
derskiego, lekarza w Podwołoczysk»ch. a ojca owe­
go młodzieńca (Tadeusza Swiderskiego), do wiado- 
mośoi publicznej, że ten młody człowiek jest obe­
cnie chory i rodzina mmeazoza go w zakładzie le­
czniczym. Upraszam świetno władze polityczne i

PRZEGLĄD z ania JtStyomua 1905.
sądowe, oraz osoby prywatne, by w razi- ujjcia 
tego młodego mężczyzny (Tadeusza Swiderskiego) 
raczyły odstawić go do zakłaau leczniczego dra Bo­
bińskiego we Lwowie „nad żelazną wodą" i o ten;, 
Jak również o pojawienia się jego w jakiej miej­
scowości uwiadomiły p. dra Swiderskiego, ojca, le­
karza w Podwołoczyskach, lub mnie. Wszelkie ko­
szta zwróci rodzina natychmiast, bliższe inforraacye 
u mnie.

Dr. Solańsrii adwokat, Piekarska 12.

Widowiska i koncerty.
Teatr miejski. Dziś : na zakończenie sta­

rego roku przedstawienie sylwestrowe „Bok r&04,“ 
przegląd sceniczny w-12 częściach. — W niedzielę 
popołudniu „Narzeczona milionerka," operetk. H. 
Berte. Wieczorem „Betleem poleiie," jasełka Łu- 
cyana Rydla, muzyka Michała Świerzyńskiego. —  
W poniedziałek „Lekkomyślna siostra," komedya 
W*. Perzyńskiego.

Colosseum w Pasażu Hermanów od 1 Id 
stycznia wsDaniały progi ani. Kirsten i Maneta, 
siła zębów. W elsitg, śpiewaczka międzynarodowa. 
Trupa Boute, 2 panie, 1 pan. Trupa Aurora. 
6 bella de Sezrilla, prawdziwe Hiszpanki tancerki. 
Seppl Werner, komik. Trupa Fiaardy, gimnastycy. 
W „Hotelu," jednoaktówka i Bioskop Oesera

Literatura i sztuka.
* Wiktor Doleźan: H istoryj sztuki. Kraków. 

Nakład drukarni Korneckiego. 1904. Jestto dosko­
nały podręcznik do nauk”’ bzŁolnąj, którego brak 
dotkliwie dawał się odczujwać, zwiaszcza, że jedyna 
w tym rodzaju książka piof. Łopkowskiego p. t. 
„Sztuka" kompletnie już jest w handlu księgar­
skim wy czerpana.

Aator, mając wciąż na myśli umysły młode 
dla których dzieło to pisał, starał się opracować 
przedmiot w sposób jak najprzystępniejszy i bez 
przeładowywaria go szczegółami, dał doskonały o- 
braz ważniejszych epok i wybitniejszych przedsta­
wicieli szlaki, illustrując naukę liczneni, inteligen­
tnie dr b: anemi rycinami Zwraca też, o ile tylko 
dó tego nadarza się sposobność, uwagę na sztukę 
ojczystą.

Praca p. Doleżana rozpada się na trzy dzia­
ły : „Swiai starożytny" obejmuje historyę sztuki
starożytnego W&chudu (a więc Chiny, Japonia, In- 
dye, Egipt), Grecyi i Rzymu; „Świat średniowie­
czny" sztukę starochrześcijańską, romańską i go­
tycką; „Świat nowożytny" renesans. Osobno trak­
tuje wiek X7T7 i XVIII, a więc barok i rokoko, 
poczero przecnouzi do wieku X IX , opracowuje styl 
cesarstwa i kończy na secesyi.

W końcu nadmienić musimy, że książka p. 
Doleż&ua, jakkolwiek jest podręcznikiem szkolnym, 
może oddać wielką przysługę i dorosłym osobom, 
które właśni, z powodu braku odpowiednich pol­
skich dzieł, nie miały sposobności zaznajomić się z 
historyą sztuki.

Książka wydana jest na ładnym papierze, w 
trwałej, ładnej opraw.e, drukiem czytelnym, ze 120 
rycinam i, które z bardzo małemi wyjątkami wyszjy 
czysto i wyraziście. Pudnieść jeszcze i to musimy, 
że.autor w swriej pracy starał się kwestye dra­
żliwe i  dziejów sztuki omawiać w taki sposób, 
żeby książka mogła być oddana do nżytku mło­
dych panienek.

Czqś|  ekonoimmm.
i “  w ieueń aO grudnia.

(Z.). W ministerstwie spraw zagranicznych  
odbyła s’ę dziś decydująca konferencyt w spra­
wie dalszych rokowań o traktat handlowy 
z Niemcami. Opróoz austryaokioh i węgierskich  
referentów fachowych, w*iął w niej udział tak­
że hr. Tisza. Przebieg tych  obrad i powzięte 
uohwały trzymane są w jak  największej taje­
mnicy, podobno jednak osiągńijto oc do w szy­
stkich punktów zupełne porozumienie, jak da­
lej postępować należy i dla t ig o  wyjazdowi de­
legatów austryack:oh i węgierskich do Berlina 
nie ato! nio już na przeszkodzie. K westya cła 
od jęczm ienia i słodu jest |UŻ podobno zała­
twiona, tak, Ż6 własoił ie pozostaje tylko do 
załatwienia nieszczęsna sprawa konwenoyi we- 
terynarskiai, najtrudniejsza ze wszystkich. Tym ­
czasem, jak donoszą z Berlina, niemieckie sfery 
agrarne wywierają pressyę na rząd berliński, 
aby nie zgodził się na przedłużenie dahzych  
rokowań na styozeń, lecz jeazoze w dniu 3rgo 
grudnia b, r- wypowiedział dotychczasowy tra 
ktat handlowy z Austryą,

Ogromnie ważną uchwałę powzięła wozo- 
raj praska Izbs handlowa. Miauowioie przyjęła 
i łdnogłośnie nagły wniosek ozłonka tej Izby 
Ryszarda Elbogena, wzywający jej prezydyum, 
ażeby w porozumieniu z wszystkiemi izbami 
handlów emi w Austryi poczyniło u rządu jak 
najenergiczniejsze kroki ceiem zniżenia po­
datku konsumoyjnego od oukru.

W  uzasadnieniu tego wniosku wykazał 
p. Elbogen, jak kolosalnie wzrosła konsumeya 
oukru we Franoyi i w Niemozech, gdzie zn i­
żono podatek konsumcy ̂ ny. Przytem  skarb 
państwa nie poniósł najmniejszej straty, bo np. 
w Niemozech ponurno zniżenia podatka od ou­
kru doohody państwowe z tego źródła zw iększy­
ły  się w oiągu minionego roau o 12 milionów  
marek. W  Austry- byłoby zniżenie tego nie­
słychanie uciążliwego podutku, wynoszącego 
38 halerzy od każdego kilograma, prawdziwem  
dobrodziejstwem zarówno dla ludności jak i dla 
przemysłu cukrowego.

■5 Cennik ziemiopłodów w Krakowie z dnia 
27go grudnie 1904 r. w Hak zbożowej. Tendencya: 
niezmieniona, dowozy małe.

Pszenica biała 9 2E —9.45, czerwona i żółta 
9.3(J—9.56, żyto dworskie 7 4 6— 7.70, targ 7.25 do 
7.45. Jęczmień brow. 7.90— 8 25, na krupy 6.75 do 
7.25. na paszę 6.65—6.80, owies 7.26 — 7.60, tatarka 
8 40—9.00, kukurudza nowa 7.80 — 8.—, eta 
ra 8.45 do 8-76, ciuęuautin start 8,55 do 9.05, 
GrochWiktorya 10.75— 1150. zwykły 9.75— 10.25, 
pastewny 7'75 -  8.25. Fasola cukrowa stara 15.60 
do 17.00, długa 13.50 do 14.50. Fasola krótka 
12 00— 13.00, perłowa 14.50— 17.00. Bobik 7.60 
do 8.00 Wyn<* 8.76—9.70. Siemię lniane 10.40 
do 10.80, konopne 11-00— 12.60. Mak niebiesk' 23.00 
do 26.— , szary 21.00 dc 23.—. Espai letta 
00.00 do 00.00, Ot: ęby pszenne 6.20—6.30, otręby 
żytne 6.20—6.80. Mąka czerwona 6.00—6.16. 
Ofagi 4.50 do 4'8u. Słomę żytnia długa 2 30 do 
2.50. Siano zwyczajne stare 4.20- 4.80. Koniczy­
na pastewna 5.00 do 5.4C. Soczewica 18.00--20.00. 
Proso zwykłe 7 00—8,26. Rzepak zimowy nowy 
11"26— 11-50. Koniczyna nasienna czerwona 56. — 
do 76.— , nasienna biała 40 — do 56.—. Ceuy 
notowane za 50 k v

T E L E G R A M ?  j m U W
(Depesee poranne).

Petersburg 31 gn idn;i .  (Rosyjcka Agen- 
cjia telegraficzna.) W obec odmiennych pogło­
sek zauważyć należy, że wyrok na morderców 
minibtre Plewego Sazanowa i Sikorskiego po­
zostaje w mocy. W yrok ten jednakże nu pod­
stawie manifestu carskiego z 24 sierpnia b. r., 
może byó zm.eniony na 14 i 10 lat robót 
przymusowych.

Sofia 31 grudnia Organ rządowy Eowy 
Wiek zwraca się przeciwko Porcie za to, że 
nie spełnia ona przyjętych na się zobowiązań. 
Z pow ciu  tego zaohowania się Turo pi, wyra­
ża wymienione pismo obawę homplikacyj m ię­
dzynarodowych.

Hawr 31 grudnia. Austryaoki tró, maszto­
wiec „Dolores Romano", który tu przybył z 
poiudr iowej Ameryki, podczas wjazdu do por­
tu utknął na mioliźnie i pochylił się. Popołu­
dniu będą go Wydobywać.

Paryż 31 grudnia. Sułtan marokański oka­
zuje się skłonnym do uczynienia zadość żąda­
niom francuskim, wobec czego eskadra fran­
cuska nie uda się do Marokka.

Wiedeń 31 grudnia Wczoraj odbyła się 
ponowna konferenoya imnisteryalna, w której 
wzięli udział hr. Ó-ołuohowski, dr. Koerber i 
m i aistrowie handlu i rolnictwa austryaccy i wę­
gierscy. Postano w-ono, że referenci handlowo- 
polityczni obu połów monarchii w poniedziałek  
odjądą do Berlina, celem dalszych rokowań.

Londyn 31 grudnia. Do D aily M ail donoszą, 
że angielska adnnralicya zamierza zbudować okięt 
wojenny o pojemnośoi lS.OOu ton. Ma to byó 
najpotężniejszy ze wszystkich obecnie stnirją- 
oyoh okrętów wojennych.

(Depesee popołudniowe).
Wi*deń 31 grudnia. Wiener Ztg. ogłasza : 

Prezydent ministrów, iako kierownik minister 
stwa sprawi i dliwości, przeniósł radzeów sądu 
krajowego: Leona StefaD Jw.eza, naczelnika są­
du powiatowego w Załoźoach. do L w ow a; Ma- 
ryana Mayera, naczelm aa sądu powiat, w Bir­
czy, do Tarnopola, Józefa Ohanowicza ze Z ło­
czowa do Lwowa, Antoniego Nehrebeckiego 
z Tarnopola do Przemyśla, oraz zamianował 
nadradzcain.1 sądu krajowego sekretarzy sądo­
wych Ignacego Kubego i Józefa Romanowiezu 
we Lwowie dla Złoczowa, Apolinarego Jasie- 
niaokiego w Stryju dla Koiomyi, Zdzisława 
Oieksińsk ego w Przemyślu dlu P rzem yśla; da­
lej radzoami sądu krajowego i naczelnikami 
sądu powiatowego — przydzielonego do naj­
wyższego trybunału kr saoyinego sekretarza sądu 
lwow skiego Pawła W ojtasiewicza dla Birczy, 
sędziego powiatowego w Sadagórze Emila To- 
moruku z pozostawien.em w tern samem miej­
scu slużbowem, sekretarza sądowego dra Sta­
nisława Drozdowskiego w Tarnopolu dla Za- 
łozieo-

Dalej przeniósł sekretarzy sądowych: E lia­
sza Eraenkla z Kołomyi do Przemyśla, Józefa 
Pawłowicza z Mostów wielkich do Stryja, B o­
lesława Panciewicza z Uhnowa do G-ródka, Jó ­
zefa Dobiję z Potoku złotego do Tarnopola, 
Mieczysława Szefere z Tłumacza do Kołomyi, 
wreszcie zam anował sekretarzami sądowymi 
adjunktów: Stanisława L itw iniszyna w Buoza- 
ozu dla Potok a Złotego, Zygmunta Tyszkow- 
skiego w Gródku dla Mostów wielkich, Mie 
czy sława Jamrozika w Sokrlu dla ? cuaia i 
Józefa Gailhofera w Medenicaoh dla Uhnowa.

Poznań 31 grudnia. Deiennik Fotnański 
donosi, że Niemcy westfalsoy tak są przeraZen: 
ciągłym wzrostem liczby Polaaów, ze postano­
wili w roku przyszłym zamiast Polaków, spro­
wadzać do robót polnych Flamandczyków

Kraków 31 grudnia. Zamknięcie wystaw y  
jubileuszowtj Towarzystwa Przyjaciół sztuk  
pięknych nastąpi jutro. W edług obliozenia 
sprzedano 36% wystawionych obrazów za bli- 
sl ) 29.000 koron. "Wystawę zwiedziło 10600  
osób, z opłaty wstępu uzyskano 4.1(X) koron, 
Dnia 6 stycznia nastąpi otwarcie w ystaw y prac 
Stanisława W yspiańskiego, Trębacza i Krzeszą, 
oraz W last’’miła Hofmana i monachijskiego p-o- 
fesora Kunza.

Dziś w południc w przedsionku sali Rady 
miejskiej znaleziono zwłok woźnego magistratu 
Wojciecha Sruki. Jak zbadano, Sroka jeszoze 
wczoraj odebrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru w serce. Powód nieznany.

Tutejszy sąd karny odesłał dzis pod eskor­
tą oztereoh żandfrmów partyę wirźniów do 
W iśnicza. Między odesłanymi byli Sobol i Gre- 
gorsk., morderoy Kleszczów, oraz Mftller i Bar­
ko, zasądzen,’- za defraudaoye w Towarzy stwie 
kredytowem rękodzielników i przemysłowców.

Petersburg 31 grudnia- W ministerstwie 
Sy ra wiedli wośoi postanowiono zorganizować osobną 
komisyę, mającą na celu wypracowanie projektu 
przekształcenia rosyjskich instytucyj sądowych.

Petersburg 31 grudnia. Ruś przytaczc w 
całości znane uż po części ogłoszBme moskiewskie­
go sędziego śledczbgo, wzywające wszystkicL ofia­
rodawców na rzecz mosk.swskiego komitetu Czer­
wonego K.zyża od roku 189<"> do roku bieżącego, 
by donieśli, ile złożyli pieniędzy tytułem ofiar, 
gdyż Wiadomości takie są konieczne .dla zbadania 
nadużyć, jakich dopuszczono się w zarządzie miej­
scowym tej instytucyi.

W o j n a .
Londyn 31 grudnia. Do Morniny Post 

donoszą z Szangaju: Japońozyoy ukończyli
już prawie podminowanie fortu Czangtuszan 
kołu Portu Artura i obecnie zajęoi są przy go 
towaniami do wysadzenia szańoów fortu w po­
wietrze. Dzieło to będzie prawdopodobnie za 
kilka dni wykonane.

1 OKio 31 grudnia. Ministerstwo m ary­
narki ogiasza pismo pewnego oficera z załogi 
pancernika „Sebastopot", przejęte przez władze 
japońskie. W  liście tym  powiedziano, że Port 
Artura nie może dłużej stawić oporu, jak tylko 
przez grudzień. Oficei ów ubolewa baruzo, że 
flota baltyoka jeszcze nie przybyła. Smutny 
koniec o ciężenia zbliża się z każdym dniem, 
szczególnie po zdobyoia „pagórka 203 metrów" 
Tylko w staren mieście jest opór jeszcze mo­
żliwy. N ie można nigazie dostać materyału  
na opał. Trudno przemycić umunicyę. Okręt 
K ing Artur", który przełamał blokadę, przy­
wiózł tylko jęczmień. Odosobnienie tw ierazy  
jest zupełne.

Dalej opiiuje autor Lstu pożałowaria go­
dny stan „Sebastopola" i zapewni.,, że cała 
załoga zdecydowana jest staw iać opói do osta­
tniej chwili i nie chce dobrowolnie się poodać.

8

H O T E l. Q E O R Q E ’A.
Pokoje te światłem i usługą od S K. poceąwsey.

Przyjechali dnia 91 gruunia. Hr. W. Dz.e- 
duszyck’ z Jezupola. Hr. A. i Z Zamoyscy z Wy­
socka. Hr. K. Leuóohowski z Odesy. K. Romsńsr 
z Hrusiatycz. M. Nogal z Brodów. Dr. L. Calay i 
J. Rylska z Krakowa. A Tischer z Wygodj . S. 
Gołaszewski z Kończak. T. Libis .owski z Siedlisk. 
J. Obadca z Bessarabii. T. Mikulski z Rosyi. 8 
Maliniak z Warszawy J Bogdanowicz ? M. Mar- 
lów z Wibdnia.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZEGWRON.

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 31 grudnia. P. hr. Mo­

szyński z Rosy J. hr. Moszyński z Krakowa. Dr. 
Dobińaki ze Lwowa. Dyr F -ankel z Tarnopola. 
Lr. A. Iskrzycki z Sanoka. P Rosenberg z W ie­
dnia. A. Mysłakowski z Mogumcy. E. Poll z Kra­
kowa. T. Słonecki z Ztdurowa. M. Sruka ze Sta­
nisławowa

H O T E L  FR AN CUSKI
Lwów — Plar M»ryaok: 

Pierwszorzędny hotel r komfortem urządzony, p  l- 
tneńskc restauracya » pokojem do śniadań cukiernia 

w miejscu.
frzyjechali dnia 31 grudnia. W, Barzy*-ow­

aki z Dąbrowy. L. Raunach ze Złoczowa. M. Świ­
ta’,ski ze Lwów*, G. Gawęcki z Sędziszowa. J. 
Isenberg z Krakowa, L. Bastgen z Bełza. K. Wy­
socki z Jarosławia. J. Papara z Fodliaek. E. Briil- 
lowa 1 S. Rządca ze Stanisławowa. J. Fallbohmer 
ze Stryja W. Lewicka z Przemyśla. S. Zwolski z 
Bryniec zagórnycL. J. Bednarski z Nowego Tar­
gu. S. Brull z Wiednia, N. Kuctkiewicz z W ie­
liczki. A. Bochenski z Krc.kowa. E. Biliński z 
Szarpaniec. L. Eydziatowicz z Sanoka. A. Gster- 
manowie ze 3t„nistawowi £. Maciejowski z Po­
znania.

M a d e ^ ł a n c .
Rubryka ta me pochodzi od Redakcji, nie bierze te' ona 

r,a nią na siebie żadnej odpowiedraainożoi

Dr.  Antoni Eiiumenleld
b a s y s t e n t  k lin ik i d e n m a t o lo g ic z n e j  ’ w uu eri,
wiocLwckim, osiedlił się we Lwosrie ś ordunujo w c h o ­
r o b a c h  s k ó r n  c h  i w e n e r y c z n y c h  prsy ulicy  
 _______ K o p e r n ik a  2 8  od 8 -6  popoł.

Rok zaiożenia 1853.

Don oantoTT i Kantor wymiaty
pod firmą:

AOGUST SCHH&nBlflt 4 HYN
Lwów , Karola Ludwina 1 

poleca do ciągnienia 2  Stycznia 19 0 4  
P R O M E S Y 

na losy kredytowe z r. 18b8 
O łó w n u  s t y g r n n a  K. 3 0 0 . 0 0 0  

na losy regulacji Cisy, głownr. wygr K. 1 4 0 .0 0 0 -
Wydawn ctn o garety iosowań „N-asieja ". Prjnn- 

merata roczna K. 8.4C, ni prowinoyi 8.60.

W ie a s ń  31 grudn (Giełda towarowa). 
Cukier 34'00—3 4 1 0  (spokcjaie). — Spirytus 
60'60—51'00 (słaby). — Nafta ganoyjska bez 
-.niany.

Berlin 31 grudnia. (.Zamknięoie giełdy). 
(Podług obLczenip, procentowego). Panki oty 
austryackio 84*9b. Spirytus 00’00

Paryż 31 grudnia. (Zamki-ięoie giełdy). 
Tizyprocentowa renta 97 82, — Mąka („Fletfr 
de Paris") 31'15.

Frankfurt 3 i  grudnia. (Giełda zagrani­
czna). K redyty austryaokie 212'40. Koleje pań­
stwowe GOC'"00 exclusive kupon. Alpii ly 000'0f 
Dieoonto 193'00. — Laura 000*09

Budapeszt 31 grudnia- (Giełda zbożowev). 
(Kursa w aorona ch i za 50 Kilogramów) Pszenica 
na kwieoień 10'20 -1 0  21, na październik 8'79— 
8'80- zyto na kwiecień 7-9Ć—7'91, owies na k.wie- 
o.eń 7T 7—7 18; kukurudza ne maj 1906 7'60— 
7'61. — Rzepak na sierpień 11T5 -11*26. — 
Orerty na pszen c ę : mierne. — Chęć kupna 
siaba. — Usposol ieni i: bez oohoty — Pogo­
da: piękna.

L w ów  81 grudniu.. (Z isby handlowej)
Obliczenie w 1 wincie koronowej.,
A k e y e  za sztuką: Kolej gal. Karola Ludwiku po 

480 1 loroo —.— do —.—. Kolej Lwousko-Ozem.-jaska 
po 400 kor. 690.— do 688.—. Banku hiputecmegr po 
400 kor. 648-00 do 668.00. Akoye garbarni w B zeszow ie 
po DO koi. — do —•—. Tiiw. budowy wagon u w 
w Sanoku po 600 keror 600 do 870-— Banku dla 
handlu i preem ysf, po 400 k. 000-— do 260-—.

L lS t j  Z t  . W n . aa 100 K Bi nka hipot. galio . 
6 pro. los. w 60 lat. z 10 proc. prem. l i l  io  do OCO.OU, 
4 i f  51 proc. loz w 60 lat u01.80 do 102-00, 4 proc loi 
w 60 lat 98.80 do 90-60 Banku krai. 4 i pół proc. los w 
6 1  Lat 101,50 do 102.20 Banku kraj. 4 proc. los ? r 57 lat 
99-20 do 99.90 To w. kred. GR1 siemski 1 4 proc. (I emi* 
sya) 96.80 do 00*00, 4 proc. los w 41 i pól latach 90-80 
do —-—. 4 proc. los w 56 la t 99-10 do 99-80

O b lig  za 100 K .: Ga . fund. propinaojjnegc 4 pro 
99.70— 100-40 Bukowińskiego fund. prop. 5 proc. 108.80 
do —.—. Kom. Buni kraj 5 proc (IT em.) 101.50 do 
ilOO.Ou, Komun Banku :n  4 i  pół proc. (Sie,, emizyi) 
101.60- -102.20. Komnn. Banku hraj. (4< j enr.} 98.70 do 
99.4C Kolejowe lykalm Dankr Krajowego 4 prooentowe 
po 200 koron 98.89 do 99.60. P ażycik i kraj. ■ roku 1878 
4f/» pros, — do —.— . 4 pror. a 1S98 r. 99.80—100.09 
isiia Lwowa 4 proc. po 200 1 oron 97.40 do 00.00 
4|,*1, po 200 koron 101.10 do 101.80.

I ^ o n e iy  Dukat oesarski 11.26—11.40. Napoleon- 
dor la .00 do 19.25. Sto rubłi p .pierowycb 258.5C—256-00 
Sto marel 117.8C do 117-90.

Ruch pociągów koieiowyoh
ważny od 2u lipoa 190£ uedłog oaas. Środkowo.euro. 

-•jak iego
P n y e k o d i ą  d e  L w o w a :

Z Krakowu: 2 .31" , f . 3 0 ,  6.00, 8.65, 5.40, tf.bu*
Z «se ... ra  : 10.20-
Z Pouwołoozysk: (na dworzec główny): Ł -3C , 7.40, 5 «<• 

10.20*; na Podzamuze: £ .1 5 , 7.20, 5.06, 10'02*.
Z Tarnopola: 8.25* (: ta d gł.) 8.04* na Pwdaanion,
2 O sem iow ec 1 3 .3 0 .* , 1 4 Q , H.tO, 5.50, 9*10*,
Z Kołomyi i PW-rislrwowa : 8.10, ,1.26.
Ze Stryju: 7.45. 10.02, 1.10, 4-86, 16 40*
Z Raw,r i . 6.08, 7.80.
Z Jaworowa: 8.20. 4.46.
Z Sambora : 8*00, 10-00F

O d c h o d k . 1 z®  L w ó w *  :

Dc Krakowa: 1 3 .4 5 * , 8 . 3 5 ,  8 . 5 5 ,  4.10*, 8.96, 0.20*, 10 i 
Do Raesaowa: 6.80.
Dc Podwoioosysi 1  dwwrca głównegr; 1 .5 5 , 6.80. 9*

U .—*: z Podzamcza • 2 . 0 9 ,  6.48, 9.21*. 11.24 
Do TarnopoLu 10.86 t dw. gir-wnego, 10.52 w Podaan 1

Do Ow niewieo-, L .51*. 2  4 5 ,  6.80, 10.45, '0.42*.
Di B tr t : 6.45, 0.10, 8.05, c.4 )• 11^5*
Do Ra: y  i Sotala : 10.13, 7.06*, 11.10+ (kasdcj niedziel ).
Do Jaworowe : 6.60, 6.48.
)?o Sam bor.: 9-2_, 8 40,
Do Kołomyi 1 Zyaaczowc.: 6.b6.
Do Przemyśla, Ohyrowa. Zagórza: 10.06*

: U l  >agr Pociąg' pozpieszns drukowane aą, it r  am i
ttuatemi; pociągi młon ozj c* ne s ,  ] wiazdką. Pora no-
śnL dozy się od godz n wi«o;ór do -5 min. o9 ranę

tt dyplomie te wyrazy



Ostrzeżenie!
Apteka Piotra Mikolascha

w e  L w o w i e  P r z e s t r z e g a
Szanowną P. T. Publiczność, aby ^izy zaknpuie 

Syropu sulfo Guajakolowego ordynowanego przez Panów 
Lekarzy w zastępstwie siroliny. syropu suitosot i. t. p. żądała 
wyraźnie:

Wyrobu Apteki PIOTRA MiKOLa SCHA
gdyż wyrób ten przysługuje w y.ącznie tej aptece, a wszelkie inne 
wyroby, przeciw którym  wdrożyłem dochodzenie sądowo - karne, 
są prawnie

'N iedozwolonym  falsyfikatem .

* © © @ @ © © @ 0 © ® , ©  ©

Centralne ogrzewania i wentylacye

i M M M t t r  — m — m ę  i  -

| Po cenach j
9  redakcyjnych ogłoszenia 4 o wszyst- 9  

beh II*  wyjątku dzienników, V  
lwowskich , krakowskich , f  
warszawa Ich, wiedeńskich, i  
czeskich, francuskich eet., A 

9  czasopism fochowyob miejscowych, 9  

=  zsjniejsoowyoh i ..wrraru ornych, sa- =  
mówienia na kii. * . i rysunki do 9

ogłozzeń, prenumerata na t
warelkle pisma V

przyjmuje
Ajencia izienników i ogłosieA ?

BohołfiiosJtiego j
we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr.

K ositorysy gratis. 29
9

wszelkich systemów,

Wodociągi i kanalizacye
= =  klozety, łazienki łaźnie, mechaniczne, pralnie i suszarnie.

o ś w i e t l e n i a  g a z o w e
projektują i wykonują

Inż. LEONARD NITSCH i Spółka
Biuro techniczne i Zakład fnstalaoyjny 

w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu ? 81
Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze poiecenia.

Rutynowany dublanozyk 85 lat, po­
szukuje posady rządzcy ekonomicznego, 
sam dzielnego ekonoma lub kontrolorz. 
T T. poste w stan ie  D oblany koło Lwo­
wa.

3 miesięczny k n ,  s .yo ia  i  krojn 
'rancnskiego i angielskiego urządza 

. p,erwszoia<;dra P.aouwnia Snkień Anto­
niego Tureckiego, nl. /kadem ioka  

114. Byłego profesor- kroju w Paryżu.

Skład

&
©

płóoien Korczyńskich i bie- 
lisn y  gotowe , Lwów, ul. 

Halicka 16. poleca Kompletnie gotowe 
wyprawj ślubne wraz z p ścielą począw­
szy od *łr. 2 0 0 .

i Prywatne doniesienia.lenia. f  
•99999

©|
© © ? * © © © © ©  1 “i~  ©  © © © © ©  0 © © © © ^ .

Mężczyzna młody,
dobry m yśliwy, ro« iukn e posady pod 
leśniczego lab też lepsisą posada prakty­

kant*. leśnego, wymagania skromne. 
Zgłoszenia poste restante W. H. Bu- 
I czacz.

Na wszystkie
bez  w y lą th u  p iż m a  c o d z ie n n e  m ie fsco tce , z a m ie js c o ­
w e, w ie d eń sk ie  i z a g r a n ic z n e ,  ty g o d n ik i,  ita s tra c y e  

a r ty s ty c z n e , p is m a  h u m o ry s ty c z n e , m o a y , ż u rn a le ,  
p r z y jm u je  p r e n u m e r a t ę  z  dostaw ią w  m ie js c u  tub  

w y s y łk ą  n a  p r o w in e p i  p o  cen a ch  r e d a k c y jn y c h

Ajencja dzienników i oglosześ Sokołowskiego
Lwów, pasaż H ausmana 9.

V  Ogłoszenia do w szystk ich  pism najtaniej. r 9

LwowsHb Foto - Plasiitoa
w P a s a ż u  H a u s m a n a

(46 razy premiowane)
Od —T/i <1° widzenia:

Najnowsza podrói przez Japonię 
Indyę I Csyion.

Wstęp 10 centów.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
sicz  a.vi alkaL 'zno-sodowz zawierająca csęści składowe chemiczne, jak

wyrobu naszego pod Kontrolą Komlsyi przemysłowej 
towarzystwa lekarsKiego 

używaną bywa w katarach płac i oskrzeli, wugóle przeciw 
kaszlowi z dobrym skutkiem.

Cena flaszki w Krakowie 15 cl.
Do nabycia w aptekaoh i drogueryaoh, skład dla Lwcwa 

w apteor J. "Wewiórskiego.
K. R ŻĄ C A  i C H M U R S K i w Krakowie,

właściciele fabryki wód mineralnych.

A g r o n o m a
i  wyższem teor-tycznem  wyk ‘zta ien em, 
wyjątkowo uzdolnionego, energicznego 
m ającego dokłaame podwóji ą buch-,.te- 
ryq, kazowość, lsśr ictwo — mośe sumien­
nie poleoi' m ant isobistośó. Oferty pod 
h P  42“ do Gł- 4.. "oyi H o|.csra 
ft 8ulomonowe| Kraków, p) Marya- 

oki liczba 2 .

S k ó r y
przepyszną imitacyę

jako jedyne racjonalne

o b i c i e  na
meble i siedzenia powozowe

w ko’oraco moduyoh 
poleca

Alojzy Hubner
we Lwowie.

WED Al— r  SREBRNI”
fiabownia ruszia-iiska

SZ3M0ISK1 & KOPCZJ NSKI
W E LW ÓW  I E

El.Bernarairisli liczJte 3

TYGODNIK
ULUSTfiOWAPY

Od Nowego Roku rozpoczyna druk dal­
szego cyklu powieściowego WŁADYSŁA­

WA REYMONTA

daje nadto premlum wyjątkowe

CHŁOPI14 %WIOSNA")

bez podwyższenia dotychczasowa) ceny 
prenumeraty.

24 dodatki bezpłatne 24
zawierające 1‘2 tomów SIENKIEWICZA i -DZIEJ0  ROZBIOROWYCH NARODU 

-  POLSKIEGO" oraz 12 tomów D7lEŁ POPULARNO-NAUKOWYCH =

MORSKIE OKO44PREMIUM KOLOROWE na grubym  
n e b L. WYCZÓŁKOWSKI 3 0 0  pt.

Jako pierwsze temy dzi3ł popularn. pójdą: 
.LISTY Z JAPONII" KIPLINGA....................

Tom styczniowy (74)
S I E N K I E W I C Z A

„ N A  I A R N  E “
.IHSTORYA SZTUKI POLSKIEJ"

-T. JARO 3ZYNSK1EG0.

.MONOGRAFIA O NAPOLEONIE I-yra"

W  dodatku arkuszowym
HALL CAINE

„S Y N  M A R N O TR A W N Y *
Warunki prenum eraty „Tygodnika illustr n anego * 12 
tomami dziel Sienkiewicza, z 12 tomami dzieł popular­
nych, dodatkiem powieściowym w arkuszach i premlum

kolorowem:
Wc Lwowie

jEvartair • 
Półrooznia 
Roozric

ti kor. SO bal. 
18 ,  «  ,
37 „ 20 „

W (i  pj ioyi i Bukowinie wraz « przesyłką pocztową 
Kwa w in ie 7 kor 20 hal.
Półr.- tnie, . 14 „ U  .
Rocz . l e .......................................................28 „ 9G .

Pragnący otrzymać Dz-cła Sienkiewicza w barda pięknej uprawi- ( i  portretem Sienkiewicza na uj-ła- 
ic e ł z a *  n lzlc - o p u l a r n e  w idobnej płóoiennej oprawie iopłacaj., zr tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie 6  tomów  
2 kor 40 hal., ~ 5łr >oz ue za 12 tomów i ku.- ^0 hal., możnie za 24 tomów V kor. 60 hal. -  N ależytośf tę pro.imj 
nadzyłaó razem z prenumeratą

Pierw sze “72 tomów Sienkiewicza* » la t uoiegłych, mogą n ijw aó nowi prenumerat orowie za doptf 
ta 78 kor bez oorawy zaś ’06 kor -  80 h za t « •  w oprawie — KompLt 72 p ierw zych  omów Hel - -ta Sienk wi- 
. . .  Tno£e byA nabywany aeryami: po 1 2  tomów, la  nadesłaniem w 6  ratach po j18 K• tom j bei oprawy, aae w opra-
wie po 17 K. 80 b. Ozdobne okładki do op-awianii. półrocznyob kompletów „TYGODNIKA* można nabywać w oenie 8  

Kor. 20 b. za  opakowanie okładki dołączyć należy 40 b. _________

Prenumeratą ze Lwowa i całej G» Keyi z B ikowiną przyjmują : Główna 
eksped. „Tygodnika illustrot-ranego* we l  wowię, pasaż 

Hausmana 9 .  oraz wszystkie księgarnie i Jan tory pism.

N im fy  onazswe i prespskiy wysyła gratis Hłówna s '•psóyoyr „Tyęednik* “• Lwowie, Pąsai Haatmana 9  (Biuro dzien­
ników i ogłoszeń Sokołowskiego). ________________________

P K Ż E G Ł ąd  z  d :k& 1 Stycznia ] 905-

— iPHaLmmflGMŁwMBaM

Przeprowadzoira

I Caro I JellNek
|  Wiedeń. Peszt

* " I wów, Jarielloflitka

  mm
i i

Pat. wozy 6  i 8  metrowe 
Qwa**ancya za eafońć. 5? wła­

snych wozów, menlowycb pat.
C A R O  i J E L L I N E K
Lwów .Tagiellof.sŁ . 22, Telefon 40

0=G.Sehmidtlikitu szfabowogo i fizy ka €lyn rty

ycisk? Uozu.szum wusiacfi
i 'f e p i o n y s T u t l (n a v , 'E f w

[ w y p B f e c h z s d a w n i e n i a .
________ Bo neśycia po2zL za Fla­
szkę yirrazze sposobem użycia jedyni e vr aptece

t ó ż K a  u n iw e r s a ln e  z m a t e r a c e m
na sprężynach

i .  rcśliniy m orskie)
(a nie hyulóvok ':.k gdzie indziej) po 
Z ł 1 5 , ^6 , 1 8  5 0 ,  i 2 0 ,  polaoai i EÓw 
nież Łóżka d is służby po złr. 7, 7*50 

• i  8'50 i t. p

ARTUFK B A R TO SZ
kom < sow y 8 k«ad przeróżnych mebli żela­
znych i t. p, Lw£ w, plac Maryacki 1 7, 

róg Kopernika.

Rządca flśbr ziemstich
liczący la t 28, żonaty, bezdzietny mają 
cy akońosjną szkołę rolniczą Ducdańską 
■ odinaozeniem, kurs m leozarsai, kurs u 
prawy roślin włóknistych kur* bnohhal 
teryi podwójnej, państwowej, b y ły  pra­
ktyk w gospodarstwach intaosywnie pro 
wadzonyob w zachodnie i G tlicyi pp*o. 
stający obecnie na posadzie we wsoho- 
dniej Gal oyi m. ^ący ziożyć kaacyą po- 
ssukcje posady administratora więissyob  
dóbr ziemskioh lu t zarząiizoy w Galioyi 
w ewentualnym rasie i w Królestwie pol- 
skiom. Posadę objąć może od 1 sty snia  
lub maroa 1905. Zgłoszenia pod RządZ<  
C a przyjmuje ajenoya ogios leń Soko 

łow s. ego, Lwów pasaż Hausmana.

PI rzolonkl 
•aręozynowe obrączki 

tzpllM ślubne, srebro sto ło­
we (nrzędownie t iohuwane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie WJnwiry* 

poleca J n n  J ta r z y n a  
inbiler, I-wów, Hotel 

europej' ki

Znacznie rozszerzona, i zmodernizowana

f A B R Y E A  M A S Z Y N
i odlewam a żelaza

E. IREDTA i Ski w Ottynii
wyrabia

W oddziale I. Budowa maszyn:
Maszyny parowe i lokomobile do 500 HP. do ruchu arpom ocą pary nasyooncj 

przegrzanej, nastręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym.
Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków , nargędłia dc ^lębokdoh 

wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p.
Kompletne urządzenia transmisyi w fachowem wykonaniu.
Poiapy i urządzenia pompowe.

W oddz?ale I. b. Budowa maszyn rolniczych:
Lckomcbile, młoca^nie parowe, kieratowe i ręczne, kierr.ty, młynki d* eejszoiónia 

zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju.

W odd. II. Kotlarma żelazna wyposażona w instal&cyę p leum,
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, pizegrzewacze pary, ipar*ty, 

konstruKcye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa­
nia zapomocą pary, chłodnice.

W oddziale ID. Odlewarnia żelaza i metali.
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe 

nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuk".
budowlane podług własayek i jadeeła-

W oddziale IY. Kotlarnia miedziana.
Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi

Zamówienia dla nas przyjmuje także nanz. inżynier p. Hen«"u
Lwowie ul. Zygmumowaka I. II

naczynia wszblkiogO rodzaju i t. d.
Ketzenellbogen, zBnjlr«zka«y we

a I.

Srks łórirs*: kotwiua.

z R ichtera apteki w Pracze, 
uznane powszechnie jato nsj- 
aoskon&iezi bóle nśuil T ra -  
jąos nacieran ie , jest wszyst­
kich apteka, n j o cenie 80 szei., 
K 1.40 ś po 2 Kr. do nabycia.

Przy kupnie top a wszędzie 
ulubionego środki, domowego 
należy rrzyjunować tylko or, 
ginalue butelki w pudełkach % 
naszą m arką o-.hjonną „k o t­
w ic ą"  z apteki Richtera, wten • 
czas można być pewnym, że się 
otrzymało preparat pra­
wdziwy.

Apteka Richtera 
p o d  „zicoyui lwom' 

w Pratfze, óó I. ulica Klfchiny 5 ♦* tŁ 
V wt-- OsiaŁfl
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Z  ■►kupiony h 80 0 0  ściennych dywanów można 'assoi* tylko na 
byó 4X00.

Ozdoba każdego pokoju!
Ptzes iw ini ;cie fabryki udało mi się 8 . 0 0 0  dy -an ów  ściennych i  1 1 . 0 0 0  

prsed łóżko tanio nabyć tak , że mogę wspaniały dyza i  na ścianę 
■ sien n i jednakowy całkiem na obie strony w ładnych kolorach 1 0  

o„m, s.eroki. 2 0 0  ctm. dłngi, m iłe wzory jak: ’wy, psy, sarn— ro­
dzina, łabędi, paw, jeleń, ,ielb'ąd, kwiaty eto tylko za zaliczzą

wysyłaó

fto ® z l .  5 0  ct.
O sobliw ie poleca się dla w ilgotnych po No i, po­
niew aż dyw an tale Jest g ru b y, że  w ilg o ć  nie

przenika.
P ię k n e  d y w a n ik i przed łd ik a

sztuka tylko 70 ct.
Pierwszy Morawski Dom towarowo wysyłkowy

J u l i u s z  H o i t a s c h
GODIN G Nr. 70 (Morawa).

M ciemy przedłożyć set ci pedsiękowjń i powtórny ih lam óe .iń . Nie 
konweniujące przyjmujemy na powrót bez wszelkich zastrzeżeń a 

pieniądze zwracamy.

KWIZEY FLUID RESTYTDCYJNY
ck. u przy w woda do myolz koni.

cena 1 flank i K. z-80. Od lat 40 w stajniacn 
dworskich, wojsk w ych i cywilnych i uży­
tku do pokrzepienia przeć, i  po większych 
strapacach przy sztywności ty* etc. nkwali- 

fikiąie konia do nadzwycz. działalnośoi.

Prawdziwe tylko z niniejszą 
marką ochronDą we w szyst­
kich apłcka^h i drogwcryach.
Cenniki ilui -r. bespł- i  franc.

r H A N C I S Z E K  J A N  ‘ K W IZ O AGłówny «kład:

Najsnpełniejsyj przsaouanie, że aptekarza A . Thler-y’ego b a ll d f I
centy folia nie są do zastąpie-na, prosimy o kr pienie sobie >[siążk., która s łu ­
żyć będzie m. domowv poradnik, zawierający kilka tysięcy oryginalny h podsię- 
kowań, i wiele pouokajauy wszystkich krajów i w wielu języsaoh, Prsyszlenty 
odwrotnie po nadesłani! 85 heleró . w gotówci., albo w maiAaoh poczta »yoh  
Zamawiajaiy balsam otrzymuje książbę bezpłatnie. 12 małych albo 6  podwój- 
nych fli lek  balsamu kosztuje 5 koron, 60 niałyoh albo 80 podwójnyoh K .  15 
franco poczt. S tygle oentyfoliuwego balsamn frauoo raa«m z paozką K f  60 
Proszą adresować i

Aputlieker A. THIERRY io Pregrada bei Rohitsch Sauerbruiin.
P .ub.ę mi donii śó o fała.eizaoh i o kupcaoh sprzedających nąśjjtdowania moich 
jedynie prawdziwych p re p a ra tó w . —  Główny rsład aa Lwowie u Asy mona Haya 

Kakóba Piepez Poratyńskiego i Z. Raokera.

Celem położenia tam., nadużyoiom niektóryoh restauratorów mam zassesy l 
podać do wiadomości, że najlepsse

Piwo okocimskie
sprzedają na szklanki tylko następująoe f irmy

M c ftu ła  T o e p f e r ,  ul. Trybunalska 12 
i d l e r  I ., plac Akademier1..

A g id  J a k ó b ,  u K rakowssi 25. 
B a u e r  H otel de Lans.
B o g e n  H otel Warszawski.
E “ r a n  8  ul. Łei n i Sapiehy. 
S l a s b a i g  S .  ui. T eatr-lna. 2 0 . 
B e i g e l  uh Ohorążczyzna.
« a c k  Żółl iewsku 60.

B r e y v o g « l  h .  ul. Grod«iok'ch.
I r i c k e r  J . ( ul. Gródecka.

F r le d  J a k ó b ,  Rynek 18 
FiriCh- GridecKa.
F b e is c h e r  A . ul. Grndeck* 81.
F rA ilk a l J. ul. Leona Sapiehy 
O a r fu m c e l C‘ 31. Sykstuska 
G r lf ie l  u . Żółkiewska. ,
G rO sa  W , ul. Leona Sapiehy 
H e r o ld  A ., ul. Sykstuska 14. 
H e u s t e ln  J  ul. Lenartowicza. 
H e l lw ig  E d w a r d ,  ul. Kopernika.
K a w ia r n ia  e u r o p e j s k a  ul. Ja­

giellońska.
K a n ty n  i  Cytadeli.
Ą . K e lt , ul. Kopernik- 
K o r lk l W lC ~  A .-  ul. Wałowa 
K r e ln d le r  A., plac Bernardyński. 
K an aw ii°)n vn gel A n Jagiellońska 1 6 . 
K Uhl. M  urodcoka 18.

4.

Lemel 8 . ,  ul. Gródocka 54.1 
Ludwig J., uL Krakowska 7. 
LAwenheck J., ul. TrybunUska 
Land terger 8. ul. ,? o ln , 
LopelńarM W. Rynek 87. 
Winkowski K. Krasickich.
F_ o .w o io n li łk  pl. 9 jluruj 
N u s s  r1) i> , H . ul. Grodeoka 48 
IsaJc O stew n ra n n  ul. 8- kztuskr 28 
l i k ó w  ul. Halioka 10.
Jflger Pasaż Haosinana. 
Pr*yOvlnHi K., u1 frybuna^ka. 
Pio*rowskl J. ul. Ru*k< u  
l*OC .marski, Pazasoh Mikola*cba. 
Repcl) 8., Rynek.
Rofnberg A. ul. Kazimierzowska. 
Rodziński A .R c  aur* >ya kolejowa. 
Rothberg NI., ul. Hródjcka (Bema). 
Rosslgnor ul. Pańska, 
schapira  S. Rym

; eberg H. kazimierzowska. 
Schwll Sara, nl. Liazimierzowska. 
ScLw1. zer Oslas, ul. Gródecka 
Teitelkłaum ul Gróneoka. 
Tennenbaum J. Jagiellońska i. 6. 
Tcmlckl R. Ryueh.
Welssberg ul. Grodeoka 
JSMkleris.ann l.f Zimorowicza 18 
Zlmet H. Każmierzowska.

BOK OKiOCCIWSKI
Toepie- Mat ula 
łacr.e* , J  z. pl 
Gartunkel O., nl.

ul.

Schapfra 8., Rynek. 
Teltelbium, ul. Gródecka. 
Waldbaum ul. Gródecka.

c. k. I  fumuóski i książ. bułgar. dost. nadw. A p tb k a ra o k . w Korneubargu p. Wiedniem.

ŚruSet io farloiaoia iłów „ U f f e t t e r " .
E. v. Linka prawnie chroniony (nie trujący)
l-remiowany złotym  medalem, krzyżem honorowym i dyplo­
mom: Wiedeu, Paryż i Londyn, dla zdrowia i skóry pod gwa- 

( rancyą nieszkodliwy, farbuje siwe, rude włosy_ n -  głowie i bro­
dzie, brwi trwale, me pusseza priy  kąpieli lub mywu, na 
czarno, ciemno i jasno, kasztanowato jesi o i  ciemno blond, 
''fielki i pudełko słr. 2, Próbne pudełko słr. 1. — --ooztą za 

opakowanie 16 ct.
t e .  Ł n a r m s :

t r y z y e r T  k o s m e i y k  1 s p e c j a l i s t a ,  V ic < ie u  t Spieg-lgesse 19, yis- 
a-Tis Dorothoui- Farbować » sów w osobnych poko ach dla panów i pań. 

We 1 wowie, aPtek< pod Srebrnym orłem - Z y g m u n ta  f t u c k e r a .

(porter krajowy).
ul. T -roun-lska.
Halicki.
Sykstuska 2.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowago u pp.

OZYASZA YYIKSLA i Syna
Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6 Skł id piwa flaazkowego n p.

S. W IE S E R A  ul. Sykstuska I. 14.
Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę kaidej niedzieli w pism* oh lwow­
skie! nazwi ka restauratorów, którzy piwc okocimskie sorted-ją, 
a nadto zastrzegał" sobie wystąpić w drodze sądowej prseoiwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego

Jan GOtz, browar w Okocimie.

Krochmal brylantowy
„Bażanta**

usnany powszcohnis z» nsjlsptzy,
' - w a z ę c L z i e  <3.0 ZLatlo^yclat..

M ó B a ę P r p b z k 5 5 S i d l i c k i e
"lolla
b o m

-OS>kl Seidllckle są niezrów. środki im przeciw »i ynt. choro • 
■«f' i  pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do oostrukoyl 
NT B’ałezyw< wyrob< będą sądown Ss icigane. “9 9  

Cena zapieczętowanego pudełka k. 2.

I?
Wódka frrncuska i sól MoUa jest najl ipiej «nanym ś odkiem lnJuwyji, szoze- 

gólnJa i- eo środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym  
przypadkoi- powstałym skntkiein zaziębienia, dziali yjfmaqnii jąco na mięśnie, 

ne-wy. — Oena oryginalnej plomhowanej flas-k  k . 1 .9 0 .
Ć-Mówna^^Ysylka: Aptekarz A . M o ll, o.

Wledef I, Tuchlauben 9.
k. nadw. dost.

S K Ł A D Y  we Lwów ie w aotekaób- Jaaób Beiser, J. Piepes Po ryńsk i, 
bar, J  W e'.ió isk i, Jos. P inelei, Simon B uy, tipte ^rw, B gros: St.

Mnsiałowicz i  Janik, O. T Wincł-'era Syn,

A. Ehr- 
Markie- 

-ibert Szkow-on.

rzy zmianie roku
poleca się 

Na|starsze założone w r  1887

Biuro dzienników i ogłoszeń

Ludwika Płonna
(dziarżawea Sokołowski

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9
przyjmują abonament na wszystkie p im a  krajowe, wie- 
d e ń e k le  d z ie n n ik i  > :<egraniczne, ilustrowano, boletrystyoin*  
hnmorystyozne, żurnale mód itd po cenaoh orygiualnyeh, rącząt

   _ d' itawę własaym i kolporterami. * Czasopisma beletrystyczne
ilustrowane i lnrnale mód w ysyła sią takas na prowinoyą, ó w n 'e k  p ~ t y | -  
-  iu |e  o g ł o s z e n i a  d o  w s z y s t k i c h  p is m  p  i n a |t i  iń e z u c h  c n n a o h .

Ozienmki wychodzące rano we Wiedniu 
dostarcza i  sprzedaje numeram i pojedyn­
czymi tego samego dnia do wpót do jedena- 
jest wieczór.

puuBtnalną

Redaktor odpowiedzialny. W flO łflW  M fls ło w slc i* Papier z febrrk. »3zerlańskiei Z drak^ini E. Winiarsa.


